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PRENUMERATA wynos) w Krakowie: 

miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

ia odnoszenie do domu dopłaca Big 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 2 kor, 70 b, 

kwartalnie 8 kor. W panstwie nle. 

mieckiem kwartalnie 10 kor., w innych 

pańttwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 40 hal. 


Cena numeru pojedynczego 
10 hal. 


Kraków, Czwartek 9 Marca 1912. 
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Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt, 
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Listy p'Gniężna. przekazy na pronam? 
rata ć Ingeratz nadsyłać należy fran: 
dc Adm:nistracy* „Glosa Narodu”. 
Prerumeratę oprócs upoważniony: 
agency! przyjmuje każdy urząć p- 
cztowy w obrębie monarchii 4 w paź 
stwie niemleckiem. Reklamacye n- 
opieczętowane nie podlegają opłac. 
pocztowej — Rękoptsów redakcya ». 
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Adres Rad: UL. św. TOMASZA L. 35 
Adro» tolegr.: „Głos Narodu“ Kraków 
Telefon Nr. 190. 
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O'ŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Administracya „Głosu Narodu“, ulica św. Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (potit) sa pierwszy raz 20 halerzy, za każdy następny raz 15 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal za 
pierwszy raz, każdy następny 16 hal. Nadesłane po 60 hal. od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dlu miej- 
scowych prenumeratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haasenatein & Vogler, M, Duke8, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas & Cie, Anroncen-Kxpedition „Propaganda*, 
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LEONA GRABOWSKIEGO 


w Krakowie pl. Maryacki9. Tel. 1590 
poleca: Płaszcze, kostyumy, 


spódnice, bluzki i halki po 


nader przystępnych cenach, 


Zmiana w prezydyum Kola pol, 


Wiedeń, 5 marca. 
Pożegnalna mowa J. E. Bilińskiego. 


Poniedziałkowe posiedzenie Koła polskie- 
go miało przebieg trochę uroczysty. Nastrój 
taki wywołało pożegnalne przemówienie mi- 
nistra Bilińskiego, ustępującego ze stanowi- 
Ska prezesa Koła. Dźwięczała w mowie Dra 
Bilińskiego nieco melancholijna nuta; stary 
polity czuł bowiem, że ustępuje bezpowro- 
tnie z areny ruchliwego, burzliwego życia, 
na której wielkiej dobił się sławy, urzędów i 
znaczenia. Niezawodnie stanowisko i pensya 
wspólnego miniatra finansów zapewniają Dro- 
wi Bilińskiemu bardzo wygodne i wpływowe 
Otium cum dignitate, ale mają już one tro- 
chę przykry zapach emerytury.. Aże Dr 
Biliński mimo 67 lat czuje się jeszcze peł- 
Rym życia i sił, więc to przejście z czynnej 
służby parlamentarnej na stanowisko spo- 
kojnego dygnitarza poza parlamentem, ma 
dla niego posmak nieprzyjemny. I dlatego to 
łabędzi głos parlamentarzysty Bilińskiego 
brzmiał wczoraj nieco melancholijnie. Wie- 
Tzyli mu chyba wszyscy członkowie Koła, 
gdy mówił, że „chwila obecna należy w życiu 
lego do najcięższych”. 

Dr Biliński powołał się w swej mowie na 
długi szereg zdobyczy dla kraju i narodu, 
które udało mu się uzyskać i złożył Kcłu 
gorące podziękowanie za poparcie, podno- 
Sząc, że nowy swój urząd muslał przyjąć. 


Mowa nowego prezisa. 


Mowę Dra Bilińskiego przyjęło Koło o- 
klaskami. Nowo wybrany prezes Koła Dr 
Juliusz Leo dał następnie wyraz wdzięczno- 
ści reprezentacyi polskiej dla Dra Bilińskie 
go i uczcił jego zasługi w ciepłych słowach 
ani WŚ wygłosił Dr Leo swój pro- 

„Zmiana prezesa — mówił Dr Lso — nie 
może zachwiać i zakwestyonować zasadni- 
czych podstaw polityki Koła. Niema bowiem 
polityki 'prezesa, lecz jest i będzie zawsze po- 
lityka Koła, 

Podstawą tej polityki to nasz niezachwia- 


10 WEATHERBY CHESNEY. 


TRAGICZNY SZMARAGD. 


(Powieść). 


Druga także część ukartowanego planu 
powiodła się niezgorzej obu przyjaciołom. 
Murkard nie utracił życia, czego już był 
bardzo bliskim, a panna Mac Carthney oka- 
zała się dla nich tym aniołem opiekuńczym, 
Jakiego w niej widzieć pragnęli. Co prawda, 
gdyby omdlenie Murkarda było tylko uda- 
nem, cała przebiegle osnuta intryga spełzłaby 
na niczem, gdyż dzielna mis pospieszyła sa- 
ma na wybrzeże dla udzielenia ratunku to- 
pielcowi i byłaby się niechybnie poznała na 
Oszustwie. Na szczęście Salezy Murkard nie 
potrzebował udawać topielca, a przywrócenie 
Klio, Przytomności kosztowało niemało 

Gdy wreszcie niebezpi 

pieczeństwo minęło, 

m wę Carthney kazała go przenieść do 
a. a mbusowej chatki, której wnętrze u- 
oaz Ras było skromnie, ale ze wzorowym 
a » em i z pewnym nawet komfortem. 
Ari óżka obozowe stały pod ścianami izde- 
+ przedzielone drewnianym stołem, biało 

j orowanym. Ź drugiej strony umieszczoną 
cz a umywalnia z lustrem. Rzuciwszy mimo- 
Š hodem okiem w zwierciadło, Ellison uczuł 
ię po raz pierwszy od lat wielu skrępowa- 
ny i zażenowany swoim nędznym i zanied- 
anym strojem. Wyglądał w istocie jak naj- 
zwyklejszy włóczęga, a Świeża bligna na twa- 
rzy | snak pod okiem, zdobyte wə wczoraj - 
se) bitce, nadawały mu w dodatku znamię 
skłonnego do kłótni awanturnika. On, który 
niegdyś bywał pożądanym gościem w wy. 
kwintnych Salonach, stanąć teraz musiał przed 
miodą inteligentną panią w roli podrzędnej, 
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ny stosunek do dynastyi i państwa oraz sto- 
sunek do każdorazowego rządu. 

Czcząc w osobie cesarza opiekuna naszych 
praw narodowych i sprawiedliwego władcę 
ludów, tę monarchię zamieszkujących, odpła- 
camy się niezachwiacą wiernością i przy- 
wiązaniem do osoby panującego. Znajdując 
w państwie warunki pomyślnego rozwoju 
naszego narodu, Koło polskie nie odmawiało 
państwu nigdy ofiar z mienia i krwi, dbało 
0 wielkość i bezpieczeństwo monarchii, nie- 
zależnie od stosunku do każdorazowego 
rządu. Daje nam to najsilniejsze oparcie 
i poparcie, daje wyjątkową powagę i wyjąt- 
kowe znaczenie w państwie, 

Stosunek do rządu poprzedniego i obe- 
cnego określiło Koło polskie w rezolucyach, 
zawierających warunki, od których ziszczenia 
czyni zależnem udzielenie poparcia rządowi. 
Dla przypomnienia zaznaczę, że warunki te 
obejmują budowę kanałów, budowę 
kolei lokalnych, sanacyę finan- 
sów krajowych oraz zgodne z na- 
szym interesem narodowym trak- 
towanie sprawy ruskiej i reformy 
wyborczej. Przypomnieć dalej muszę, że 
Koło polskie gotowe popierać usiłowania dla 
złagodzenia sporów narodowościowych, o0- 
świadczyło się za związkiem stron- 
nictw parlamentarnych, zdolnych za- 
pewnić parlamentowi warunki pozytywnej, 
normalnej pracy oraz spełnienia naszych po- 
stulatów. 

Jestem zdecydowany prowadzić dalej tę 
właśnie, przez siebie od początku aprobo- 
waną | "bronioną polityką. Pozostają na do- 
tychczasowej politycznej linii, która była 
dobrą, przez Koło uznaną i "wykazuje już 
poważne rezultaty. 

„Należę — mówił dalej Dr Leo — do 
stronnictwa demokratycznego, jestem po- 
słem miasta Krakowa, wybrany prezesem 
całej reprezentacyi naszego kreju, głosami 
wszystkich niemal politycznych partyj przez 
Koło o większości agrarnej. Przyjmując pre- 
zesurę powiedziałem sobie, że odtąd nie 
wolno mi być mężem jjednej partyi 
reprezentantem jednego Stanu, po- 
słem jednej miejscowości lub okoli- 
cy kraju. Jedynym drogowskazem będzie mi 
dobro całego narodu polskiego, oraz obrona 
najenergiczniejsza interesów narodowych w 
tej dzielnicy naszej wielkiej ojczyzny, którą 
wspólnie tn reprezentujemy. Nie będę znał 
specyalnych odrębnych interesów  Galicyi 
wschodniej lub zachodniej. Nie będę znał 
specyalnych interesów włościan, mieszczan, 
lub szlachty; będę mlał wzrok zwrócony do 


tego przedewszystkiem, co nas łączy, sku- 
pia i konsoliduje. 
Nauczony doświadczeniem, będę bronił 


zawsze polityki umiarkowania, wyrozumienia. 
i zgodliwośc', Dziać się to może pod jednym 
warunkiem, t.j. dobrej woli wszystkich 
grup, ożywionych miłością wspólnego celu. 
Polityka nasza wyklucza 


proszącego © pracę nędzarza. Nie było jed- 
pak rady, musiał prowadzić dalej rozpoczętą 
grę i rad nie rad, postępował za nią w stro 
nę ładnego domku, okolonego werandą, któ- 
ry służył za mieszkanie kierownikowi stacyi. 

Gdy przyszli na miejsce, panna Mac Carth- 
ney usiadła na bujsjącym fotelu i spojrzała 
po raz pierwszy uważniej na Ellisona, Zdą 
Żył on już był wpierw opowiedzieć jej, w ja- 
ki sposób przyjaciel jego omal nie utracił ży- 
cia, przepływając wpław Żatokę. 

— I jakiż powód skłonił was do tak nie- 
bezpiecznej przeprawy, skoro mogliście ła- 
two przepłynąć zatokę łódką ? 

— Nie mieliśmy innego wyjścia — od- 
powiedział Ellison. — Od miesiąca szukamy 
napróżno pracy, nie przyjęto nas nigdzie, 
gdyż tutejsi przedsiębiorcy posługują się chę- 
tniej miejscowymi Kanakami, my zaś jeste- 
śmy Anglikami. Tutejsza stacya jest osta- 
tnią naszą nadzieją I gdyby pani chciała... 

— Dobrze, pomyślę o tem — odpowie: 
działa panna Mac Carthney — ale ‘proszę u- 
siądź pan. 

To mówiąc, wskazała mu krzesło naprze- 

ciw siebie, sama zaś powstała i znikła w głę- 
bi mieszkania. Po niejakim czasie powróciła, 
niosąc spory pakiet odzieży. 
Weź pan to — rzekła do Ellisona. — 
Znajdziesz pan tu bielizną i wszystko, co 
trzeba, aby przyodziać się stosownie. Może- 
cie panowie uważać to wszystko za swoją 
własność. A proszę mi nie dziękować, bo o- 
dzież ta należała do jednego z naszych lu- 
dzi, tułacza jak wy, który utonął w czasie 
połowu pereł. Był on Anglikiem jak wy i 
sądzę, że nie przyniesie to wam ujmy, gdy 
weźmiecie po nim spuściznę. 

Ellison przyjął w milczeniu ten dar i od- 
szedł, ukłoniwszy się niezgrabnie. Czuł się 
wciąż jeszcze skrępowany i zmieszany tak 
dalece, że nie zdołał przypatrzeć sią dokła- 
dnie pannie Mac Carthney i nie umiałby na- 
wet powiedzieć, jaki jest kolor jej włosów. 

Gdy jednak powróciwszy do chatki, w 
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nie jednej warstwy ze szkodą drugiej i zmu- 
sza kierowników tej polityki do szukania 
zawsze rozwiązania nastręczających się pro- 
blematów w drodze wzajemnej ustępliwości 
i kompromisu. 

Rozpoczynamy prace nasze w roku wiel- 
kich jubileuszów — niecłżj myśl o tych ja- 
snych postaciach naszej przeszłości, a nau: 
kach i przestrogach, które głosili, będzie 
drogowskazem naszej politycznej działalno- 
ści, która jedynie wsparia na tradycyi naj- 
sxiachetniejszych mężów narodu nie zejdzie 
nigdy na manowce i osiągnie swój cel i swe 
zadanie najwyższe, jakiem jest odczucie i 
zrozumienie naszego istotnego interesu na- 
rodowego w każdej sprawie polityki pań- 
stwowej i krajowej“. 

Przemówienie prezesa przerywano często 
żywymi oklaskami. 


Wywłaszczenie Zagłębia Krakowskiego 
w świetle cyfr. 


Ir. 


Pozwolę sobie przytoczyć wyjątkiz „Mo- 
nografii* mogące stworzyć ogólny obraz ak- 
cyi odbywającej się w Zagłębiu, zachęcić 
Szersze Sfery naszego społeczeństwa do za- 
znajomienia się z tym działem, co było za- 
daniem i celem szanownych autorów „Mo- 
nografii". 

Związek górników i hutników polskich 
powołał zs swego łona delegacyą. Ta naj- 
wyższa instytucya polskich górników przy 
podjętej akcyi ratunkowej wskaże kierunek 
pracy, który jednak bez współudziała społe- 
czeństwa, bez stworzenia odpowiednich fun- 
duszów nie da się przeprowadzić. 

Fundament pod budowę tego gmachu 
musi stworzyć kapitał własny, a duchem na- 
szej instytucyi finansowej powinna kiero- 
wać idea Lubeckich, Łubieńskich, Steinkel- 
lerów, którzy w niej widzieli odrodzenie | 
kraju, Ulubionym strojem księcia ministra 
Lubeckiego był strój górnidży, w górnictwie 
widział ekonomiczną przyszłość kraju, ona 
też dała początek dla rozwoju wielkiego 
przemysłu w Królestwie. 

Niewyrobiona  przedsiębiorczość własna 
spowodowała oddanie niektórych wielkich 
przedsiębiorstw w obce, poniekąd wrogie 
ręce, niech zatem ta jedyna ujemna histo- 
rya działalności Banku polskiego będzie dla 
nas nauczycielką w pracy ekonomicznej, a 
wówczas znakomite warunki rozwoju eko- 
nomicznego, jakie kraj posiada staną się |p 
wyłącznie jego właenością. 

Stan budowlany kopalń węgla. 

Według Dra Antoniego Benisa. 


Kopalnia węgla Uwarectwa Jawo- 
rznickiego w Jaworznie. 


Qwarectwo Jaworznickie, niegdyś wła- 


której spoczywał Murkard, pozwolił schie na 
zbytek, którego już dawno nie zaznał, uży- 
cia w obfitości {mydła i wody. Skoro umył 
się, ogolił i przebrał w udzieloną mu przez 
pannę Mac Carthney czystą i przyzwoitą o- 
dzież, uczuł się naraz jak odrodzonym. Od- 
zyskał śmiałość i swobodą i zupełnie już w 
innem usposobieniu stanął powtórnie przed 
młodą swą dobrodziejką. 

Panna Mac Carthney uderzoną też została 
odrazu korzystną zmianą, jaka w nim zaszła 
i zawołała wesoło: 

— A wie pan, że wygląda pan znakomi- 
cie w tym nowym stroju, stał się pan zu- 
pełnie innym człowiekiem. 

— Odnalazłem, dzięki pani, coś z dawne- 
go „ja“ — odparł Ellison, uchylając kape- 
lusza. 

Ogarnął wtedy po raz pierwszy wzro- 
kiem wdzięczną postać kobiecą, którą miał 
przed sobą. Panna Mac Carthney była w 
pełnym rozkwicie pierwszej młodości, bujnej 
i jakby Sare) dzięki rozwinięciu swemu 
pod palącymi promieniami podwzrotnikowe- 
go słońca. 

Włosy jej ciemno-blond miały lekko przy- 
palony odcień starego bronzu, podobnież i 
cera okraszona ciemnym rumieńcem, smu- 
kła i zgrabna, miała w ruchach i zachowa- 
niu swobodę i pewność siebie esoby samo- 
dzielnej i przywykłej do rozkazywania. 
Siadaj pan, proszę — rzekła do Elli- 
sona — musisz pan być szalenie głodny, po- 
silisz się więc w mojej obecności. 

— Doprawdy nie wiem, jak wyrazić pa- 
ni moją wdzięczność — odparł Ellison, któ- 
ry nie mógł zaprzeczyć, że głód odzywał sią 
w nim już wielkim głosem. Nie zapominał 
jednak o głównym celu, jaki go tu przy- 
wiódł i napomknął coś o swych nadziejach. 

— Pragnąłbym wiedzieć przedewszyst- 
kiem, czy przyjaciel mój i ja potrafimy obu- 
dzić w pani ufność i czy pani... 

— Nazywam się Edyta — odparła panna 
Mac Carthney, co xaś do przyjęcia was, to 
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c. k. rządu austryackiego w r. 1871 nabyte 
przez QGwarectwo. Posiada 85 286 klm.? miar 
górniczych i 176 wyłączności, 2800 robotni- 
ków, ma instalowanych 4300 HP. produk- 
cya obecna 70 — 75 tysięcy wagonów. Ku- 
ksy są własnością przeważnie pp. bar. Fould- 
Springera i Gutmanna. 


Galicyjskie akcyjne Zakłady gór- 
nicze w Sierszy. 


Kopalnia założona przed 40 laty przez 
hr. Adama Potockiego, w r. 1908 zmieniona 
została przy współudziale dolno-austryackie- 
go Tow. eukontowego wraz z kopalnią wę- 
gla Krystyna w Tenczynku i hutą cynko- 
wą w Krzu w Towarzystwo akcyjne z ka- 
pitałem 5 milionów K. Akcye są przeważnie 
w posiadaniu rodziny śp. Andrzeja Potockie 
go. Zatrudnia 2300 robotników; obecna pro- 
dukcya 45000 wagonów węgla, własność 
górnicza 14472 klm.* miar górniczych i 887 
wyłączności. Własnością tego Towarzystwa 
jest także kopalnia węgla „Krystyna“ w 
Tenczynku, produkująca 4000 do 5000 wa- 
zgonów; siła produkcyjna tej kopalni wzro- 
Śnie za lat kilka bardzo znacznie. Ma insta- 
lowanych 2200 HP. 

Huta cynkowa w Krzu z roczną produ: 
kcyą około 25.000 q surowego cynku i 
2000 q pyłu cynkowego (pouesiere) jest rów- 
nież w toku przebudowy celem powiększe- 
nia produkcyj. Z hutą ma być połączona no- 
wa walcownia cynku. Galicyjskie akcyjne 
zakłady górnicze budują nadto w Trzebion- 
ce pod Trzebinią nową kopalnię węgla i ru- 
dy oynkowej. 

Gwarectwo węglowe Brzeszcze 
w Krakowie. 


Kopalnia wegla w Brzeszczach pod Oświę: 
cimem nad samą granicą pruską, założona 
w r. 1906. Po długotrwałym okresie głąbo- 
kich wierceń poszukiwawczych, prowadzo- 
nych bez przerwy od r. 1898 przez śp. po- 
sła Rappaporta. Zamieniona w Gwarectwo z 
siedzibą w Krakowie w r. 1907. Wszystkie 
kuksy są w posiadaniu rodziny założyciela 
kopalni. Kopalnia urządzona na produkcyę 
40 — 50 tysięcy wagonów rocznie. Obecnie 
produkuje 12 tysięcy wagonów. Zatrudnia 
900 ludzi. Gwarectwo posiada 3609 klm.* 
miar górniczych i 769 wyłączności. Ma in- 
stalowanych 2900 HP. 


Towarzystwo akcyjne górnicze i 
przemysłowe. (Societó anonyme miniere 
et industrielle A Verviers). 


Towarzystwo powstało z dawnej kopalni 

Roberta Domsa w Borach, założonej w r. 
1876. Kopalnia w Borach, w 'najbliższem 8ą- 
siedztwie Jaworzna, została zamieniona w r. 
1895 w towarzystwo akcyjne: „Societé ano- 
nyme miniere et industrielle à Verviers“ 
(Belgia) z kapitałem 3 miliony franków. 
Emisya 2,500.000 franków pryorytetów w 
toku. Część akcyi posiada dawny właściciel, 
reszta w rękach kapitału belgijskiego i fran- 


mogę panów wziąć na próbę, ale dopiero 
ojciec mój potwierdzić może mój wybór. 

Było to już wiele, jak na pierwszy raz i 
Ellison nie nalegał dłużej, zresztą uwagę je- 
go pochłonęło sute Śniadanie, wniesione na 
tacy przez Kanaka. 

Jadł z prawdziwie młodzieńczym apety 
tem, a panna Edyta przypatrywała mu sie z 
pod oka z pobłażliwym uśmiechem. 

Wciągnęła go następnie w opowiadanie 
o wczorajszem zajściu, którego widome zna: 
ki nosił na sobie. Ellison odpowiedział ogól- 
nikowo, że wciągnięty został w bójkę mimo 
swej woli, Ale wówczas Edyta rzekła: 

— Pytałam pana o to tylko dla wypró 
bowania go. Znam całą historyą z ust same- 
go Paddy Lashera, z którym się pan biłeś. 
Jest to jeden z naszych ludzi i obszedłeś 
się pan z nim ostro, ale wybaczam panu, bo 
wiem, że wystąpiłeś w [obronie słabszego, 
chętniebym panu za to dłoń uścisnęła. 

Ellison powstał i uścisnął wyciągniętą do 
siebie rękę, niezbyt białą i wypieszczoną, ale 
kształtną w rysunku. 

Coś, jakby ciepły prąd elektryczny, prze- 
biegł go przy miękiem jej dotknięciu. 

W ten sposób odbyła się instalacya obu 
przyjaciół, gdyż I Murkard przedstawiony po 
południu pannie Mac Carthney, otrzymał od 
niej posadą rachmistrza, zawsze w charak: 
terze próby. 

To też, gdy tegoż dnia wieczorem zaleźli 
się obaj w swej schludnej chatce, uczucie 
słodkiej błogości wypełniało ich serca. Uczu- 
ciu temu uległ nawet Murkard, mimo, że 
swoim zwyczajem, usiłował zamaskować je 
pozorami cynicznego sarkazmu. 

— Wyobrażasz sobie zapewne — mówił 
do Ellisona — że panna Mac Carthney przy- 
jęła nas z powodu twych pięknych oczu, 0- 
tóż mylisz się bratku. Nie była na nic zde- 
cydowaną, dopóki mnie nie poznała. Ja do 
piero użyłem do niej zwykłej metody, jakiej 
trzymam się z kobietami. Nie taiłem przed 
nią moich wad, przyznałem się do mego mo- 
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KALOSZE ROSYJSKIE 


Kręgle I kule OGRODOWE, przybory bilardowe 
i wszelkie gry polecają najtaniej 


REIM i Ska, Kraków 


Rynek 37. 


cuskiego. Produkuje obecnie 10 tysięcy wa- 
gonów, produkcyę swą w normalny sposób 
zwiększa z każdym rokiem. Robotników 
600; urządzenie maszynowe ma  instalowa- 
nych 2500 HP. Własność górnicza 3549 klm.* 
miar 


Kopalnie w Tenczynku. 


Do tej grupy należy przedewszystkiem 
kopalnia „Krystyna*, o której podano już 
poprzednio, oraz kilka małych starych ko- 
palń (Poniżil i Kulka: w Opawie, dawniej 
Laskowski, Paweł Hlawiczka, masa Przewor- 
skiego itd), które wraz z nadanemi już po- 
lami tworzą bardzo piękny kompleks, tak 
ze względu na jakość i szerzenie sią pokła- 
dów, jak I ze względu na bliskość Krakowa. 
Kompleksem tym posiadającym ZNACZNĄ War- 
tość i nadającym się do założenia nowej 
wielkiej kopalni węgla, o ile całość połączy 
się w jednym ręku, interesuje się obecnie 
finansowo pewna grupa wiedeńska, pasiada- 
Jąca w okolicy Trzebini własne odwiercone 
już wyłączności, a pozostająca w nader bliz- 
kich stosunkach z kapitałem niemieckim. 
Obecnie produkują wspomniane małe ten- 
czyńskie kopalnie 2500 do 3000 wagonów 
zapomocą bardzo prymitywnych urządzeń. 
w Aż) węgiel sprzedaje się głównie w o- 
kol 


ch Towarzystwo górni- 
cze (Compagnie galicienne de mines 4 Paris). 


Założone w r. 1906 z kapitałem 5 milio- 
nów 500 tysięcy franków, z czegu 8.800 akcyi 
pierwszeństwa (emittowano dotychczas 4000) 
oraz 2200 akcyi zakładowych, posiada 2899 
klm? pól górniczych oraz 617 wyłączności 
w okolicy Libiąża i znachodzi się dopiero 
w okresie przygotowawczym. 

Oprócz tych przedsiębiorstw górniczych, 
które już węgiel produkują lub do produkcyi 
w najbliższym czasie przystąpią, istnieją 
jeszcze w Zagłębiu kompleksy nadanych 
pól górniczych (np. Kramsta, hr. Renard ii.) 
oraz wprost olbrzymie przesirzenie odwier- 
conych już wyłączności, ze skonstatowanym 
godnym cdbudowy mó S a kawki Hid 1 30 „ij GA (Schlutius i i.), 
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ralnego upadku, a nawet przesadziłem, do- 
dając też coś o twoim. Dałem jej do zrozu- 
mienia, że ona jedna zdoła nas odrodzić, a 
jest to pokusa. której żadna kobieta oprzeć 
się nie zdoła, a zwłaszcza dobra kobieta, ja- 
ką jest ie wktpliwie panna Mac Carthney. 

— Tak, tak — odparł zamyślony Elli- 
son — gra twoja powiodła się. 

— Co chcesz przez to powiedzieć — za- 
pytał Murkard, którego głos zadrżał nagle. 

Ale Ellison nie dał mu żadnej odpowie- 
dzi, poddając się bez oporu urokowi tego ci- 
chego wieczoru. 

Noc była znów cicha i pogodna, z daleka 
błyszczały Światła = przeciwległego brzegu 
zatoki. On zaś stał na progu izdebki, która 
przez miesiąc najmniej dać mu miała przy- 
tułek. W dodatku o kilkadziesiąt kroków 
bielały Ściany mieszkania Edyty i mógł do- 
strzedz niekiedy jasną jej sylwetkę przez o- 
świecone okna jej saloniku. 

— O czem ty, u dyabła, myślisz? — za- 
gadnął go Murkard, który leżał na swem po- 
słaniu, paląc spokojnie fajkę. 

— Myślę o pewnym wieczorze, równie 
pięknym jak ten, który przeżyłem przed o- 
śmiu laty. 

— Byłem tego pewny — mruknął Mur- 
kard — nie powinieneś wtedy doprowadzać 
jej do wyznania. 

— Nie mogłem temu przeszkodzić i sta- 
łem się w ten sposób posiadaczem zbrodni- 
czej tajemnicy. Byłem wtedy szalony. Ale 
skąd ty właściwie o tem wiesz ? 

— (o ci do tego? 

— Słuchaj, ty masz w sobie coś dyabel- 
skiego. Czytasz poprostu w myślach ludz- 
kich 

— Gdyby nawet tak było, nie wyzyskam 
nigdy tej broni przeciw tobie. Niech ci to 
wystarczy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


j 
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na których wcześniej czy później powstać 
muszą i powstaną Kopalnie. Na terenach 
wyłącznościowych panuje w całem Zagłębiu 
intensywny ruch wiertniczy. 

Powyższe uwagi wyjęte z „Monografii 
węglowego Zagłębia Krakowskiego“, część IV., 
I. rozdział, Dr Artur Bonis. „Uwagi gospo- 
darcze. Przemysł górriczy i fabryczny". 

Dalsze źródła część IV. art. 4. „Rezultaty 
i oświetlenia ich za stanowiska gospodar- 
czego, społecznego i narodowego“ napisał Dr 
Jerzy Michalski, profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, obecnie Dyrektor Banku 
Krajowego. 

„W czyjem jednak rąku są te skarby tbe- 
raźniejszości czy przyszłości, jaki jest nasz 
narodowy stan posiadania?  Najboleśniejsza 
to karta tej »Monografiic, najsmutniejsza 
cząść obrazu. Wspomniałem już, że wielka 
część zasługi około naukowego geologicznego 
zbadania Zagłębia krak. przypada w udziale 
Niemcom. Ale nie tylko uaiskowego, bo zna: 
czne kapitały niemieckie b sły także udział 
w poszukiwaniach węziowzch. W- drugiej 
części »Monografii< w pracy p. t. »Szkic bu- 
dowy geologicznej Z:g'ębie< podasy tam 
przegląd najwaśniejszej literatury ostatnich 
lat czterdziestu cytuje na ogólną ilość 66 prac, 
zaledwo 14 polskich ('/,). reszta (*/,), to wy- 
łącznie owoca myśli niemieckiej i — troski 
niemieckiej o nasz węgiel.“ 

„Analogiczny jest stan własności górni 
czej i posiadania wyłączności górniczych. 
W piezwszym kierunku zaznaczyć należy, że 
nadana miary górnicza w Zagiębiu zajmują 
obszar następnjący: 


1) na węgiel kamienny 11.656 ha 


2) na galman 3.856 ha 
3) na ołów 735 ba 
3) na żelazo 131 ha 


Z ogólnej liczby 2.901 miar góraiczych, 
pomijamy miary dzienne, jako liczbą niezna- 
czne i wogóle mało ważne, w ręku polskim 
jest zaledwo 75 proc. reszta 925 proc. 
w obcem. (Str. 6 i 13—16 I ezęści „Momo- 
grafii“). 

„Miara górnicza, względnie zadanie wła- 
ności górniczej, jako ostatnia i najwyższa 
kategorya (trzeciego rzędu) uprawnień gór- 
niezych, ma z istoty swojej z omawianego 
tu stanowiska najdonioślejsze znaczenie; py- 
tamy się jednak w dalszym ciągu, jak przed 
stawia się stan posiadania wyłączności gór 
niczych, tego niższego (drugiego) rzędu upra- 
wnienia górniczego, którego treścią jest do- 
piero wyłączne prawo poszukiwania minora- 
łów zastrzeżonych w pewnym okręgu? Czy 
może tutaj przynajmniej jesteśmy w lepszym 
od obcych i korzystniejszem położeniu ? — 
Takby wyglądało pozornie i na pierwszy rzut 
oka. Na ogólną bowiem ilość zamówionych 
według stanu z dniem 1 kwietnis 1909 wy- 
łączności górniczych w okręgu krakowskim 
s/s (14.362) były w ręku polskiem, reszta 
(9.142) w obcem, w czem t/o w posiadaniu 
austryackiego rządu (971), zaś */, (6.772) w 
pruskiem. Ażeby jednak należyty uzyskać 
pogląd na istotny stan rzeczy, nałoży akon- 
statować, że bądź niepewne, bądź prawd po- 
dobnie bezwartościowe tereny, obejmujące 
prawie cało niektóre powiaty polityczne są 
w ręku polsklem już to całkowicie (miasto 
Kraków, powiaty bocheński i limsnowski) 
lub prawie całkowicie (powiat wieliczi i my- 
ślenicki) już też w przeważającej większości 
(w 5/, w ręku pelskiem aą wyłączności w po- 
wiecie brzeskim, nowotarskim i krakowskim, 
zaś około */, w żywieckim i podgórskim. — 
Pozoatają jeszcze trzy powiaty polityczne — 
serce węglowe Zagłębia : bialski, chrzanowski 
i wadowicki. Wyłączności górnicze w pier. - 
szym z nich posiadają Polacy w stosunku 
do łącznej ich cyfry powiatu 216 procent, w 
drugim 284 procent, w trzeciin 43 proc. — 
ohce natomiast w stosunku 784, 716 i 57 
procent. (Daty te zestawione na podstawie 
wykazu szurfiarzy i ilości zgłoszonych przez 
nich wyłączności według stanu z dniem I go 


kwietnia 1909, druga część „Monografli” str. 
86 i 102). 

Komentarz -- zbyteczny. Z trzech zna- 
nych nam czynników produkcyi górniczej — 
dwa są tylko dziś nasze, polskie wyłącznie: 
ziemiu polska i robotnik polski. Trzeci — 
kapitał w znacznej większości obcy, w zna- 
cznej zaś części wrogi. A ten obcy kapitał — 
jak widzimy — zackupował nietylko w ta- 
kiej absolutnie i relatywnie olbrzymiej ilości 
tereny już odkryte, ale nawet i tereny przy: 
szłości, za jakie należy bezwątpienia uważać 
przestrzenie obłożone kołami wyłączn ościa 
wemi. 

„Nie miejsce tu na szczegółswe rozpatry* 
wanie znaczenia tego nad wszeikie vplsy do- 
niosługu i utolewania godnego faktu, który 
zapewne nie długo każe czekać na skutki, 
aby w całej swej grozie wystąpić w dalszej 
dopiero przyszłości. I jeżałi przez karygodne 
zaniedbania, niedołęstwo i lexkkomyślność de- 
puściiiśmy do stanu rzeczy, za który przy- 
szłe pokolenia nie ws wdzięcznej zachowają 
nas pamięci — to dziś przynajmniej nie mo- 
gąc cofnąć przeszłości i zaniedbań odrobić, 
obowiązkiem piarwszorzędnym bezwzglądnie 
każdegn Z sas i wszystkich czynników pi- 
blicznych powołanych do tego, przedawSzyst- 
kiem związków samorządu (krajn) być p» 
winno, aby za żadną ceną nie dopuścić do 
dalszego taklego rozwoju, aby ratować od 
przejścia w obce ręeo przyaajmniej to skra- 
wki i okruchy pozostałe, nie dać się dalej 
dotrowoluie wywłaszczać ną własnej ziemi I 
o każda jej kiędź, w ta czarne zasobne dya- 
menty, walczyć do ostatniego, niemniej wszy- 
stko możliwe jeszcze czynić, aby takiej dla 
rozwoju kraju pod wzę'gdem ekonomicznym 
i narodowym szkodliwej okupacyi terenów 
węglonośnych w granicach ustawodawstwa 
górniczego zapobiedz, chociażby w części i 
w ten sposób szkodliwość tego stanu rzeczy 
zredukować dv minimum“. 

Dr J. Michalski. 


Ze Lwowa. 


Lwów, 5 marca. 


Ks. Maksymilian Saski a Rusini. — Wiceprezydent 
miasta i artysta malarz. 

Z okazyi podanej w „Głesie Narodu“ 
wiadomości o krążącej wśród lwowskich u- 
kraińców pogłosce na temat ustąpienia obe- 
cnego metropolity hr. Szeptyckiago, po któ- 
rym arcybiskupi tron miałby zająć ks. Ma- 
ksymiłian Saski, zabrał głos niemiecki dzien - 
nnik „Gross Oesterreich“. Oto w numerze z 
dnia 2 b. m. cytuje podaną wiadomość w 
„Głosie Narode“, a następnie dedaje taki 
ciekawy komentarz: 

„Książę Maksymilian Saski pochodzi z 
kraju, którego ludaość jest protestancką a 
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pnuujący dom Królewski Katolickim. A że 
książę, jak i wszyscy członkowie rodziny 
jego gorąco miłują swoją ojczyznę, to już 


od dłuższego czasu wywiązało się pytanie, 
czy nie byłoby możliwem stworzyć jaki 
most pomiedzy protestantami i katolikami 
w Niemczech, lub zupsłnie pogodzić oba te 
wyznania wiary. Gdy następnie książę Ma 
ksymilian oddał się stanowi duchowuemu, 4a- 
jął się wyłącznie wielką sprawą pojednania 
obu Kościołów. Ze wzgiędu na tu, żo w 
Niemczech nie ma miejsca do praktycznego 
rozwiązania tego problemu, książę począł 
studyować wschodnią cerkiew i nabrał prze 
konania, że ostatecznie znalazi drogę, na 
jakid możliwem będzie pogodzenie katoli- 
cyzmu z protestantyzmomw, oraz cerkwią 
oryentainą. Studya te zawiodły księcia spe 
cyalnie w ruski tabor, bo w Rusinach 
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Wystawa „Rzeźby“. 


Zamknięta niedawno „Wystawa sztuki 
kościelnej* wyczerpała do pewnego stopnia 
produktywną twórczość polskich, a przynaj 
mniej krakowskich rzeźbiarzy — nic też 
dziwnego, że obecna wystawa „Rzeźby“ przed: 
stawia się pod względem ilościowym niezbyt 
obficie. 

I gdyby nie udział poza miejscowych ar- 
tystów sytuacya wyglądałaby jeszcze gorzej. 
Jedna największa sala naszego salonu sztuki 
i „kawałek“ drugiej „wypełnione“ rzeźbami, 
to, jak na plon całoroczny, dorobak niezbyt 
imponujący. Chociaż, znane to już jest zre- 
sztą zjawisko, że rzeźba zacznie u nas po- 
zostaje w tyla za malarstwem, a przytem, 
jak wieść niesie, wielu z wysławiających 
obecnie artystów rezerwuje najwybitniejsze 
swe dzieła na bliską już wystawę wiosenną 
„Sztuki*. y 

Pomijając jednak iiość, trzeba przyznać, 
że jakościowo wystawa ta przedstawia się 
nie najgorzej Arcydzieł wprawdzie nie doj- 
rzeliśmy, rewelacyj noych nia przynosi, ani 
rewolucyi nie zwiastuje, alo ogó!ny jej po- 
ziom jest dość wysoki. Jest ki!ka dzieł go- 
dnych uwagi osiągniętymi pięknymi rezulta- 
tami, inne znowu interesują śmiałom dąż? 
niem i eksporymentowaniam na nowych dro" 
ach. 

i Do tych pierwszych należą przedewszyst- 


Figurka „na Błoniach* (pani. J.) ma do 
askonałe uchwycony ruch zapatrzenia się 
i wdzięk niewyrmuszony, a szkic portretowy 
znanej malarki Olgi Boznańskiej uderza po- 
dobieństwem i wyborną charakterystyką. 

Świetny rezultat osiągnął w swojej „eło- 
wie kobiety“ Nadelmamn. Jest to dzieło 
prawdziwie piękne, pięknem klasycznie har- 
monijnem, nawiewającem spokój (rzeźba W. 
Koniecznego, niewiadomo dlaczego zatytuło 
wane „Cisza* pozbawiło je właściwego tytu- 
iu), w którem pomysł i mistrzowskie wprost 
wykonanie zlewające się z sobą, dają w wy- 
niku antyczną pogodę i harmonię. Natom ast 
z utworem, w którym widać eksperymento- 
wanie jest „figurka kobiety“; robi ona ra- 
czej wrażenie jakiejś mózgowej koncepopi 
postaci kobiety, niż studyum natury, — „ra: 
sowuść* kubiecych kształtów doprowadzona 
tu jest do tego punktu, w którym: staje się 
ona swojego własnego piękna logicznem, bo 
z pewną putwornością graniczącem Zaprze- 
czeniem, 

Dziełem za to, w ktióram czuć przede- 
wazystkiem bezpośrednie, lastyaktowne ży- 
cie i naturę, jest bronz E. Wittiga „ko- 
bieta“ — śmiala emanacya mocnego, żywio- 
łowego iecz zarazem <rów nuważonego talentu 
CZysio -rzęźviarskiego. Jego „biust kr. S“. 
choć rówaie dobrze miodelowany i rzeźbiony 
z precyzyą, a czuć, że bardzo podobny, jest 
zresztą portretem urzędowym, który Zawsze 
musi być przedowSzystkiem — urzędowym 


kiem gipsy Ludwika Puszeta. Zarówno | portretem. Natomiast du Kategoryt portre- 


jego zwierzęta, w odtwarzaniu których wo- 
góle celuje („walcząca barany" doskonałe 
w ruchu), jak figury ludzkie świadczą o ży- 
wym, znającym swe siły talercie, obserwu- 
jącym naturę bacznie i umiejącym swoje 
obserwacye dobrze, twórczo, z poczuciem 
piękna zużytkować ES 


STACIE 


Drogi 


artystyczne wykonczenie na 
w różnych wialkesolach. 


tów uficyałnych niepodobna zaliczyć „por- 
tretu“ — gipsowej główki artystki p. M. 
przez Szczepkowskiego, pełnej życia i 
wyrazu; jedyną tą pracą wystawił artysta 
swemu talentuwi bardzo piękne Świade- 
ctwo. 

Nieuwieńczony laureat wystawy sztuki 


piotale  hiasza 


Krzyżowej 


I papierze w ramach 
w różnych wielkościach. 


zobaczył on owego pośrednika mię- 
dzy katolicyzmem a prawosławną 
Reosyą. Z drugiej strony książę Maksymi- 
lian jest szczerym przyjacielem Austryi i 
habsburgskiej dycastyj, a zarazem uważa 
Auetryę za najsilniejszą twierdzą katolickie- 
go Kościoła. Najpiękniej wyraził swój 
pogląd książę Maksymilian w słowach, ja 
kie wypowiedział do jednego z dygnitarzy: 
„Tak gorąco upragnione przez nas pojedna- 
nie protestantyzmu z katolicyziaem, możli- 
we jest wtedy, kiedy katolicki Kuściół po- 
jedna się najpierw z oryantalnem chrześci- 
Jaństwem*. 

Słowa powyższe Świadczą niezbicia © 
szczególnej symptyi ka. Maksymiliana Sa- 
skiego dla galicyjskich Rusinów. Nie dziw 
zatem, że wśród lwowskich ukraińców za 
nurtowała myś! pragnienis, aby książe Ma- 
ksymilian kiedyś zasladł na tronie metrapo 
lity galicyjskiego. 

Od kilku dni żywo jest omawianą tu kom- 
promitacya wiceprezydsnta miasta i posła 
sejmowego, Dra Rutowskiego, w głośnej 
Sprawie g art. malarzem Stchulsk im, która 
miała się następująco: 

Zeszłego jeszcza roku Dr Rutowski gaku- 
pił u art. malarza Sichulskiego dla miejskiej 
Gsleryi obrazów dwa jego ohrazy pod tyiu- 
tem: „Madouna* I „Powrót z wesola“, Omó 
wiona cena sprzedaży wynosła 3.200 koron, 
na poczet kt>rej Br Rutowski złożył p. Si- 
chujskiemu zadatek w kwocie 1200 koron. 
Przez szereg missięcy Dr Rutowski nie skła- 
dał resztującej Kwoty, ani też nie zgłaszał 
się po odbiór obrazów, 

Tym:zusem przed dwoma miesiącami je- 
den z radnych na posiedzeniu Rady miejskiej 
publicznie zainteraelował Dra Kautowskiego, 
co to jest, że w rachunkach miejskich figu- 
ruje wydatek na zakupno obrazów Sichul- 
skiego, ale tych Obrazów w Galeryi jakoś 
nie widać. Na to oświadczył zaraz publicznie 
pań wiceprezydent, że p. Sichulski, chociaż 
wziął pieniądze, jednak nie chce obrazów 
wydać i trzeba będzie sprawę oddsć na dro 
gę sądową. 

Odpowiedź ta wiceprezydenta wywołała 
ten skutek, że Imieniem p. Sichulskiego wniósł 
adwokat do sądu krajowego przeciw Drowj 
Rutowskiemu pozew o zaptatę 2000 koron. 
jako reszty ceny kupaa powyż wspomnianych 
obrazów. Skutkiem pozwu tego był wyzna 
czony termin w Sądzie krajowym Na 13 lu 
tego. Jednak na terminis tym Dr Rutowski 
nie zjawił się i dał siabie zakontumacysno- 
wać. Wobec tego była nadzieja, że Sprawa ta 
zostanie załatwioną definitywnie. 

Lacz stało sią inaczej. Dr Rutowski przez 
miejskiego syńdyka, Dra Pcmianowskiego, 
wniósł dy sądu prośbę o restytucyQ terminu, 
Jako powody podaje, że „wa wzrok sterany 
pracą”, oraz. że „czytając wezwanie na ter- 
min, odniósł wrażenie, iż on odbędzie się w 
sądzie powiatowym i tam też 0 OZnaczonsj 
godzinie sią jawi żę 

Z tych powodów prosi Dr Ruiowski g 
zmiesienie wyroku, wydanego na p'6TwEzym 
terminie a sąd jeszcze nie miał takiego „cu- 
riorum“ w ręku. jak właśnie to podanie. — 
Dziwią się w:góle, że syndyk miejski tak 
kowiczne wniósł podanie, £ Śmieszając zupeł- 
nie Dra Rutowskiego. Bo też miarodzjuem 
wcals nie jest, jakis wrażenie ktoś odnosi, 
czytając wezwanie do sądu. Ciekawem taż 
lesi, z jakiej racyi syndyk miejski tą sprawą 
się zajmuje, skoro gmina osobiście nia jenat 
pozwaną. W każdym razie można było gua- 
L'źć Jakieś więcej uzasadolune arguimerta 
prosesówe, lub też odrazu zapłacić resztu 
jącą kwotą p. Sichulskiomu a pie narażać 
gminę na dalsze koszta procesowe. (d.) 


Stopy Wawelu. 


Drogi nam gród naszych królów, nia keńczy 
się tam, glzia forieczne reury zamykają csteść 
zabudowań Wawel. Nawet wykaz kutustralny 


kościelnej, Dunikowski, dał n tę wysta: 
wa nie wiele mówiącą 9 Jego potężnym t» 
lencie, aczkolwiek bardzo zajmującą bronzi 
wą figurkę Madonny. Natomiast uwieńczony 
laurest konkursu rzeźby religijnej W. Ko- 
aieczny, rzeźbami obecnie wystawionemi 
daje już pewną, dość stanowczą definicyą i 
charakterystykę swej twórczości. Uaiłowa 
niem jego we wszystkich dziełach — gprzo- 
gląda to z każdego — jest „ssntyment”, Dia 
tego sentymentu rezygnule on nierag z te 
tów ozysto-rzeźbłarskich, chętnie stylizując, 
uciekając się do zdobytej już techniki for 
malnej Lecz ten właśnie sentyment mu się 
nie daje ująć; rzeczy jego są jakieś suche, 
przemawiające raczej literacką anegdoią, niź 
rzaźbiarskiemi walorami i bezgośradniem ad- 
czuciem, 

Wssumniałem już o tem wyżej z račyi 
„Ciszy* — giosowej głowy kobiety, w której 
zresztą widać raczej bolesną rezygcacyę lub 
san pe bolasnych i przykrych grzejściach, 
psłay ich ecb, niż ukcjoną ciszę. 

Takie same cechy mózgowego santymen - 
tu mają i inne jego rzeźby — płaskorzeźba 
bronzowa „kwiat“, a dwa bronzowa Świe 
czniki są dość miłą, choć Kanciastą, lecz nie 
twórczą siyiizacyą w dziedzinie s4!uxi sio 
sowanej. Wogóie jest to talent niezaprze- 
rzony, lecz rozwijający się w niebezpiecznym 
kierunku literackiej maniery. 

Starą, dawno znaną i uznaną ficmą jest 
Madeyski. Jegu obecnie wystawiuae dzie- 
ła nie przynoszą jednak nowego przyczynku 
do charakterystyki jego talentu. | 

Mamy na wystawie dwie rzeźbiarki: Ma- 
łaczyńską i Drexlerówną, z których 
pierwsza dała kiixa popraw.+ych portretów, 
a druga oprócz dobrej w ruchu „Tancerki 
kreolskisj* i „Kozy“, wystawiła ładuis po- 
myślaną kompożycyę- giupę „Largo“. Kom 


zatacza 
tłom dla 


sięga dalal, 
otoczenie, 
zamku. 
Wawe! jast tym punktem śrudkowym, około 
którago całe podnóże zamku, ba, nawot cało 
dzielnice kształtować się powinny. W intaresie 
zarówno ogółu, jak i jednostok nia możua o 
tym obowiązku zapominać, zawsze mając na 
względzie ten ważny czpnnik: jak Waal wy 
zlądać będzie w swem otoczeniu. Nio wyklucza 
to bynajraniej wymogów użytkowych, tego, co 
będzie zbudowane, droga, most wałę, demsstwa 
iub ogród — bo i ogrody sie budoje, Pugłąd 
taki, to nie idsalny obraz, to nie utopia, to 
reaine Żądanie, które gdzieindziej w czyn za- 
mianioeu, np. w Pradze cz:skiaj — stwarzając 
otaczeni: Hradczynu, Trudno zaprzeczyć, ża 
stan obecuy jest opłakany, ża dzieją się rzeczy, 
od kiórych się rumienić należy, Ża otoczenia 
Wawelu nie jast ustalona, ani w wielkich iiniash 
ogólnego plana, poniawsż nla mamy takiego 
przez speczelistów gruntownie przedyskutowa- 
nego i przyjętego pianu, alè Żż:3 brak naw t 
najprymitywniejszego porządku, jaki wymaz :iny 
Ob :wiazkiem 


a Joszcze szeraża kręci 
jast w najprostszem podwórka. 
przeto naszym jast zwrósić awazę ma te nia- 
moralna Stosunki. 

Wszystkie strony podnóża Wawelu są w 
tym nbolowania godnym Stanie, sle w częśc 


które jest aztafażəm lub 


zachodniej i północnej „do rond!x wawelskiega 
t. j. do jego afortyfikowanis. stoki są dopro- 
wadzone do ostatecznego zaniadbani:. Brad nia 
Znośny, walłają uią szczątki nbrań i pozostałości 
wiiegiatur bezdomnych. Żimę uprawia się ta 
sport saneczkowy, laten: wyżłobionemi ryunami 
dziatwa się ćwicry w jeździe z górki na pa. 
górki. Z» przy badowzech, gdy lcdową mówiąc 
gwarą „prowadzą fabrykę“ trudno porsądka "ać 
otoczenie, to słuszne, ale tsź nie zaieojamy 
się dziedzińcami Wawelu, ani przez forty ob 
jętemi placeri, obokadzą naa * tej chwili tyl- 
ko stoki Waweln. Aby uniknąć zarzuta, że i 
tam z czassm prowajizone być coga zmiany i 
rostaturacye, Zmnezony jestam rozpatrzeć ure 
wulowanie tej części miasta z dwu odrębnych 
Stanowisk. 

Dzieło winków, jakim jast gród królewski, 
także na dalsze wiekowe bytowanie musi być 
obliczone, przeto plan uporządkowania stoków 
wawalskich powinien być nietylko rozpatrywany 
w łączności z r zwojem dzielnie, portu, z ba- 
dowa mostár, ale także z wegotacyą i jej roz 
mieszezeniera. Plan taki aznaczyć musi nietyl- 
ko każdą drogę, koloj iub tor tramwajowy 
alə każdą Ścisżynkę, nietylko każde drzewo, 
ale i krzew nawe; ma mieć swoje ścisła, ozna- 
czone miejsce. Jak nie obojętną jest sprawa co 
np. posidzić wzdłuż drogi przy Wawelu, niachaj 
zilustroje przykład. Jeśli weźmiemy obecne 
kasztany Z zachodniei strony posudzone, to ina- 
czej uwypuklają one sylwetę zamka, niż da- 
wniejsze topole włoaxia, które mamy na rycinie 
reprodukowanej w dziele o Plantnch. (Planty 
krakowskie, Dr F. Klein 1911 r.). Kasztan 
wedlug mego zdania, powiuisn ta ustąpić ra- 
czej lipie, Kióru nietylko majestatycznie baduje 
Swe ko:ouy, ala takżu jest drzewem naszych 
pradziadów i Czyni krajobraz Swojskiw. Zupeł 
nie nie ra miejs:u są jesiony wysadzona wzdłaż 
drogi u ssłudzia Wawelu. Jesion późno się 
rozwija, liście ma rozwichrzone, a przytem wśród 
miejskich wara ków często obawierują mn całe 
konary, więc jest rośliną gupełnie nie nadającą 
sią do obsadzania dróg w tem miejscu, tak, 
jak i akacya ze sWeMi delikatnemi liśćmi i 
jasną ich berwą Tego rodzeju przykładów 
meżna by dać dużo, Ale rig chcę rozazerŁAĆ 
rum urtykołu, w kióryw chodzi © główna Wy- 
tyczna. 

Dowolności pierwszego ]-pszego budowni- 
czego, lub właścciela Kamienicy, by oszpźczali 
eałą miajscowaść Jab dowolnie zasłanivli części 
Wawelu, choćby nawet roŚlinneścią, znosić ula 
możsa. Każda budowla, *chod 4c. w sferą Wa- 
welu musi być postaDosiOBą na wyjątkowych 
prawach. Inni specyaliśc: zabiorą gios, 09 do 
tych praw w „miesięcznika”. Nięchaj mi tylko 
badzie wolao nadm ević, Ze strefa nejblżaza, to 
jest domy, stoge na ZbO:za Wawelu, lub w 


pozycyą ze znanych, mających: szczery sen: 
tyment główek dzieciaków wiejskich Pel 
czarskiego Jest jego grupa „Modlitwa“; 
detale są tu stanowczo lepsza ud całuści 
która słę niezbyt trzyma. 

„Improzya* Gwozdeckiego charakte- 
rystyczuie jest podobna do jego nonszalan 
cko karykaturalnych rysunków: dużo talentu 
i pawności siebie, ale jesz=z6 więcej niedbal- 
stwa. 

Ciekawe głowy „Góraia” i „Góralki* Sob 
czaka i doskonałe w rysunku płaskorzeźby 
Sługuckiegu, dokhzae uzupełniają całość 
wystawy, Nna której «mal nie poiuinęliśmy 
„najwiękseego* bezsprzecznie działś, mlano- 
wicie Popławskiego „Walki“, ogromnej 
figury, zajmującej Środek sali. 

Jest to praca, która świadczy o dużych 
aspiracyaci: autora i o jego zapatrzeniu sę 
na bardzo dobre wzory — ma Rodina. Jed- 
nauk zapatrzenia się aa wzór i wielzie aspi- 
racy, to nis wszystko; czem większe zada- 
üle, tem wiąkszych wymaga sł Ten czło 
wiek niesłychanie wyprężony, © niuprawda- 
podobnym przy jego kotmpleknyi karku, z 
eapiętymi w olbrzymim wysiłku wszystkimi 
mięśniami, ścięgoami i żyłami, które jakąś 
gusowatą siatką pokrywają mu powierzch 
nią ciała, aie daje zgoła wrażenia walki i 
siły. Przeciwnie, są to jakieś konwulayjne 
skurcze, a cjłość wydaje się pozbnuwionym 
stałego punktu oparcia workiem ze skóry, 
zawierającym kości, mięśnie i ścięgna, niż 
sila postacią ludzką. Pochodzi to stąd, że 
ego wysiłek jest nienaturalny, bo bezce- 
luwy, skierowany przeciwko nieistniejącemu 
oporowi. Tak samo i wysiłek artystyczny 
twórcy jego, uderzył w próżnię i nie dał wy- 
niku. — A wysiłek ten i praca były duże, 
zwłaszcza praca ubserwacyjno poznawcza, SU- 
miare studyum$modela, SŁ M. 


Kwiaty metalowe nie czerniejące jako czdoby Poleca 
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oiłarzy I swiece — Obrazy treści ieligiinej | rodza- ate 
lub bez jOWe W :amacn gustownych — Feretrony krzy: naj. 

że lampki, kropielnice ksiażki do nabożeństwa niższwen 


jego bezpcśredniem psbliża powiany hyć oto- 
czone niszwykłą opieką. — Komisyn sanitarna 
winna wglądrąć nawet w szez>góły, więc urzą 
dzenię podworcy, ubikacyi pojedynczych, po- 
dworce wyczyszczone być muszą wyasfaltowane. 
W domsch samych najdalej idące prearóbki 
nie baczą: nawet na wielkia ich Kusztą. Od 
kominów zacząwazy i dachów, skończywszy na 
ścianach, posadzkach, bramach, drzwiach, oknech, 
wszelkich wywieszkach, szyldach, wszystko pod 
najściślajszą kontrolą przestrzegającą hygienę, 
borządek i estatykę; mus: być ciągle wa wzo- 
rowsym stanie utrzymswanem. Tyty domów i 
podwórka muszą być oddziairne barzo wysu- 
kiml murami, aby nia możua bylo przelnzić 
przaz ogrodzenie, przerzuczć Śmieci, szkieł, pa- 
pierów, galgarów i $ p, które wciąż walają 
się pod slokami Wawelu. 

To uporządkowania jest konieczne. 

Wracamy da naszego plans. Taki elaborat 
powinisa tyć wypracowany, alb» drogą kon: 
kursu, do udziałą w vim Scawiliby sę liczni 
spezzalści z całsgo obszaro ziem polskich; 
albo przez „ad hne“ zwołarą komisyę spesya- 
listów. Pian nie końszy jednak akeyi, jak to 
często bywa, a'a polae wskazówki, które obej- 
mą tukże śsisłe nastęsstwo robót jakis mają 
być wykonane, co d» czasa i przestrzeni, Odno- 
śna zsŚ władza przoznaczęłyby odpowiadne su- 
my da wykona"la całości. Akcya dalaj obej- 
mują a nie wyklucza jednak potrzeb codzien- 
nych, t. j. tyeh porządków, Które zaraz wyko- 
nać należy. Stok zachodni i północny oraz caiy 
stok Wawela, ponieważ jest na granizy miądzy 
własnośsią gminy m. Krakowa, a własaeśsią 
Domu Pnrującego jakby w zarządzie Wydziału 
krajowego, stał a'g rzeczą bezpańską i wymaga 
zwió':enia na Biebie uwagi. Należałoby tę potaś 
grontu przydzielić o obie pewnej a sumiennej, 
kłórahy kszała uporządkować z gałzanów, pa: 
pierów, snchych galęzi, szczątków przeuywania 
laznropów, oczyścić drzewa i krzewy, miała pie- 
czę nad tą częścią gruntów Zamku i byia przad 
cdnośnemi władzami za porządki odpowielzialną. 
Mógłby być tym opiekansm np. inspektor plan- 
tacyi miejskich znany nam dobrze zə swych 
pras w pieczy nad ogrodami miasta. — Są to 
wnioski nietrudna do przeprowadzeniu, a każiy 
przyzna Konieczne zə względu na canność na- 
szej pamiątki narodowej. 

Dr Stanisław Goliński. 


| Aleksander Stopczański 
doktór medycyny. 


(Wspomnienia pośmiertne). 


W szeregu ludzi, którzy dla wiedzy i na- 
uki życie swe poświęcają, są nazwiska za 
życia już hardzo głośne. Są jednak praco- 
wnicy, którzy w żmudnej codziennej pracy 
tworzą podkłady do dalszego rozwoju wie- 
dzy, nie zyskując sobie wprawdzie szerokiego 
rozgłosu i sławy, ala budują: umiejętnie 
w cichości podwaliny pod głębokie naukowe 
badania. Z szeregu takich cichych, a wytrwa- 
łych pracowników ubył znów jeden w Kra- 
kowskim grodzie. W niedzielą dnia 3 go 
marca br, o godzinie 2 i pół nad ranem zmarł 
w 77 roku życia snany nam Prof Aleksan- 
der Stopczański. 

Zmarły urodził sią w Nowym Targu 
w Galicyi dnia 16 września 1835 r. Nauki 
średnie pobiecał w gimnazyum w Tarnowie, 
nastepnie po ukońszeniu studyów lakarskich 
w Wiedniu i otrzymaniu dyplomu doktora 
medycy, wStąpił tamż» w r. 1858 do szpitala 
powszechnego, gdzie s>ełniał obowiązki lo- 
karskie do r. 1859 Od tego czasu do rcku 
1864 był asystentem przy zakładzie patolo- 
giczno: chemicznym Uniwersytetu pzy supi- 
talu głównym w Wiedniu. 

Dnia 23 wrześn'a 1864 mianowany został 
kierownikiem zakładu patologiczno - chemi- 
tcznego w charakterze dococta z poleceniem 
urządzenia tegoż zakładu przy Wydziale le- 
karskim Uniw. Jag., zaś od r 1868 profeso- 
rem nadzwyczajnym. W r. 18/4 mianowany 
zwyczajnym profoseremm chenni lekarskiej. 

W okresie od r. 1877 wykładał Śp. prof. 
Stopuzański w  zastępstwi» farmakulogią 
i farmakognozyę, zarazem było Mu poruczane 
kierownictwo zakładu farmakognostytznego; 
od r 1873 jest egzaminatorem przy egzami- 
nie rządowym dla chemii; vd r. 1878 spra- 
wowił czynności chemika przy Szpitalu Św. 
Łazarra. . 

W uznaniu zasług, jakie położył około 
rozwoju nauk, "trzymał orter żelaznej KO- 
rony. 

W okresie swego  działanis wykładał 
zmarły zovchesmię, chemię sądową, zastoso- 
waną, chemię lekarską, z Cdpowiedniemi 
ćwiczeniami chemicznemi, a od czasu reformy 
nauk !ekarski h objął obok wykładów chemii 
lekarskiej zastosowanej także wykłady z cał- 
kowitej chemii dia medyków. 

W czasle swej 30 ietalej pracy sprawo- 
wał kilkakrotnie w tutejszym Uniwersytecie 
urząd dziekana. 


. 


Przy objęciu obowiązków kiyrują a.0 Za- 
kładem chemii, oddano prof. Stopczańsk'emu 
na tam cel parterowy budynek przy ul. Ko: 
pernika l 12, zuajdujący Się podówczas obok 
prossektor: um. 

Jaki brak warunków do pracy panował 
w ówrzesnym zakładzie, wiedzą o tam i pa- 
miętają liczni uczniowie z owych czasów. — 
W takiem trudnem połużaniu prufasor Stop- 
czański potrafł ulelylko spełniać zadanie 
nauczyciela, ała zarazem swoim przyzładsm 
zjednać licznych współpracuwników. 

Dość wspomnieć, że prawie nie było mł- 
dego lekarza, któryby dłuższy lub krótszy 
czas nie spędzał w jego pracowni. 

Jego starania . uzyskanie «dpowiedai< go 
warsziatu do pracy, zostały uwieńczone po- 
myśloym wynikiem, niestety, dopiero na kil- 
'ka lat przet emmerycurą. Utrzymał bowiem 


K. Zajączkowski 


Kraków Pl. Maryacki 1. 8. 


Handel artykułów raellgijmych. 
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budynek pokliniczny, w którym po przepro- 
wadzeniu według własnych planów i myśli 
rekonstrukcyi, umieścił obecny zakład che- 
mii lekarskiej Zakład ten można Śmiało za- 
liczyć do szeregu pierwszorzędnych tego ro- 
dzaju. 

* 


c * 


Profesor Aleksander Stopczański pozo- 
stawił wiele cennych dzieł, z pomiędzy któ- 
rych kilka najważniejszych: „Ueber eine im 
Hemdel vorkommende Verfilschung des Mi- 
neralwassers zu Nieder Selters in Nassau“, 
Chemische Analyse des Mineralwassers von 
Nieder-Selter“, „Beiträge zur Holzverkohlung 
jm geschlossenen Raum behufs der (iawin- 
nung der Kssigsandern vom techniscn-che- 
mischen Standpunkte“, „Rozbiór chemiczny 
wody mineralnej Szczawnickiej ze siedmiu 
zdrojów" (Roczniki c. k. Tow. Nauk w Kra- 
kowie, tom XXXIII, r. 1865), „Rozbiór che- 
miczny wody m'neralnej ze zdroju Słotwiń- 
skiego w Krynicy" (Rocznik Tow. Nauk w 
Krakowie, tom XXXVII, r. 1868), „Pogląd na 
wypadki, otrzymane w pracowni chemiczno- 
patologicznej c. k. Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego w r. 1867" (Rocznik c. k. Tow. Nauk 
w Krakowie, tm XXXV, rok 1867). 


B. Gabryelska, Krzysztofory, Kraków. 
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
sa gotówkę lut. na spiaty nawet dwudziesto 


miesięczne bez zaliczki. 
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Precz z towarem praskim ! 
Kupujcie tylko u ohrześcijan 


KRONIKA.. 


KALENDARZYK ABTRONOMIOZNY. Węchóć 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 6 minut 86, 
zachód przypAdn 0 godzinie 6 minat 11; długość dnia 
godzin 11 minnt 25. 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro we czwartek 
Tomasza, p< jutrze w piątek Jana. 


Sumienność „Naprzodu*. Piszą nam z Bo- 
chni: Krakowski socyalistyczny dziennik rza- 
cił w numerze 14 z 19 stycznia br. potwarz i 
obelgę na Sodałicyę Maryańgką w Bochni, po- 
dając kłamłiwie w korespondencyi z Bochni, że 
„Jedna członkini sodalicyi Maryańskiej, starsza 
kobieta, matka dzieciem, popełniła zbrodnię, 
podusiła bowiem bliźnięta, które miała z jakimś 
akademikiem i pokryjomu z grabarsem pocho- 
wala na cmentarzu“. 

Sodalicya Pań w Bochni, która tyle winna 
„Naprzodowi*, Że utrzymuje kuchnię katolicką 
dla robotników, a między nimi socyałistów, na- 
desłała w liście poleconym sprostowanie na 
podstawie $ 19 ustawy prasowej. W niem za- 
przeczyła temn, jakoby Któraś z członkiń po- 
dobną zbrodnię popełniła, następnie wyjaśniła 
Sodalicya Pań, że, jak śledztwo sądowe wyka- 
zało, pewna wdowa powiła przedwcześnie bli- 
źnięta, nie dopuszczając się na nich zbrodni. 
Jednak ta wdowa ani nie należała, ani też obe- 
(nie nie należy do Sodalicyi Maryańskiej w 
Bochni. 

Tego sprostowania „Naprzód“ do tego czasn 
nie umieścił, tem samem okazał złą wolę i 
niełudzkość. Możnaby zmusić Redakcyę „Na- 
przodu“ do wydrukowania przesłanego sprosto- 
wania, lecz nie każdy chce się wdawać z ludźmi 
pozhawicnymi wszelkiej etyki — a samo mil- 
czenie „Naprzodu“ i pominięcie tego sprosto- 
wania, niech go piętnuje wobec uczciwych lu- 
dzi, jako dziennik, posługujący się Świadomie 
fnłuzem, potwarza, obelgami i bezwatydem Wo- 
bec 70-cin kobiet polskich, nałeżących do So- 
dalicyi Pań w Bochni. 


u/AKGW, dnia 6 marca. 

Ks Biskup Sapleha u Bonifratrów. Nowy 
biskup dyecezyi krakowskiej odprawi w piątek 
dnia 8 b. m. w kaplicy szpitala Bonifratrów 
mszę Św. Dzień ten jest świętem konwentu 
Bonifratrów, bo przypada nań uroczystość św. 
Jana Bożego, założyciela Zakonn. Ks. biskup 
Sapieha z własnej inicyatywy zgłosił w kon- 
wencie, że po mszy Św. zamierza odwiedzić 
chorych, znajdujących się w tym zakładzie, by 
Swą obecnością ich pocieszyć i dodać otuchy 
de mężnego znoszenia Swych cierpień. 

Odwiedxiny chorych w szpitalu, to pierwsza 
publiczna poza kościołem funkcya ks. biskupa 
Wapiechy, który swą pasterską działalność za- 
czyna szlachetnym czynem samarytańskim, o0- 
kaznjąc przezeń, jak bardzo troszczy się o bie- 
dną i cierpiącą ludność. 

x Prócz tego, jak w poprzednich latach, przyj- 
dzie Jego biskupia Mość X. Nowak w niedzielę 
dnia 10 b. m. by o godzinie 8 rano odprawić 
w kościele Mszę św., po której również odwiedzi 
chorych. EZE SEA Tm iw 

Trzydziestolecie Towarzystwa Oświaty Lu- 
dowej. We wtorek dnia 12 b. m, jako w 30 
rocznicę zawiązania Towarzystwa Oświaty Lu- 
dowej, odprawi były, długoletni prezez Tow. 
radca dworu ks, rektor Dr Stanisław Spis Mszę 
św. w Katedrze o godz. 9 rsno, na którą Za- 
rząd Tow. zaprasza członków i wszystkich przy- 
jaciół Oświaty. 

Z „Klubu Słowiańskiego” donoszą: Z racyi 
pobytu w mieście naszem młodej literatki chor: 
wackiej, panny Zdenki Markowić odbędzie 
się z inicyatywy „Klubu Słowiańskiego", w lo- 
kalu towarzystw „Klubu prawników“ i „Koła 
literackiego" (przy Pilacn Szczepańskim) we 
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pzwartek o godz, 4 popoł. zebranie towa- 
rzyskie, na którem wygłosi pna Markowić od- 
czyt o „Współczesnych autorkach cborwackich*. 
_ Na wów dy i odczyt zaprasza „Klab sło- 
wiański wszystkich członków. Goście wpro- 
wadzeni przez członków „Klaba* również mile 
widziani, % 
s Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się po- 
siedzenie sekcyi ekonomicznej pod przewodni- 
ctwem Beringera, 

Sekcya rozpatrywała ponownie Bprawą bu- 
dowy pawilonów sanitarnych na grantach kon- 
tnmacyjnych w Prądniku Białym. 

Referent sprawy fizyk m. w obszernym wy- 
wodzie podniósł ważniejsze momenta sprawy, 
przedstawiając zarazem Stronę finansową zamie- 
rzonej budowy, poczem wywiązała się obszerna 
dyskasya, zakończona tem, że Sekcya wybrała 
Ściślejszy komitet z 5 członków do rozpatrze- 
nia rzeczy i przedstawienia wniosków, głównie 
ro do miejsca pod budowę, co do kanalizacyi 
powstać mających budynków itp. 

W dnia 5 bm. odbyło się posiedzenie Sekcyi 
szkolnej Rady miej., na którem zatwierdzono 
przedłożony przez referenta r. m. Dr Wasunga 
rojekt statatn dla miej. szkoły przemysłowej 
ila kobiet w Krakowie. 

Z Teatru miejskiego. W sobotę 9 marca br. 

ukaże się na Scenie krakowskiege teatru tra- 
gedya Maryana Wileńczyka „Rok 1812“. Głó- 
«ną postacią tragedyi jest Napoleon I. Rolę tę 
'dtworzy dyrektor Solski. Obok Napoleona wy- 
wtępuje w tragedyi cały szereg współczesnych 
mu postaci historycznych. Ze świata polskiego 
wykitne miejsce w akeyi tragedyi zajmują: 
*aiążę Józef Poniatowski, którego gra p. Lesz- 
czyński i jenerał Sokolnicki (p. Kosiński). Prócz 
iago występują « główniejszych rolach na sce- 
ue: Fryderyk Wilhelm II, król praski (p. No- 
vicki), syu jego i następca tronu, późniejszy 
<ról Fryderyk Wilhelm IV (p. Rabowski), Fry- 
daryk Aapust, król saski, książę warszawski 
p. Brandt), Maryn Augusta, jego córka, infan- 
ka polska (p. Pytlińska), hr. Metternich (p. 
Jadnowski), hr. Hardenberg, kanclerz praski (p. 
Vójcicki), marszałek Berthier (p. Junosza), ksią- 
ę Bassano (p. Szymborski), Conlaineoart (p. M. 
Vęgrzyn), a pozatem senator kasztelan księ- 
«twa (p. Bończa), Moszczyńska, dama dworu 
saskiego (p. Krysińskaj), Moszczyński, szambe- 
lin, jej Syn (p. Jarszewski), szambelan dworu 
napoleońskiego (p. Sosnowski). 

Akt pierwszy dzieje się w maju 1812 rokn 
w Dreźnie, przed kampanią moskiewską, akt II 
na Litwie w chwili jej rozpoczęcia. Z osób 
działających występają w nim: podkomorzy 
Laszczye (p. Jednowski) żona jego p. Krysińska), 
syn (p. Biegsński), oraz brat podkomorzego (p. 
Stanisławski), Norejko, były konfederat barski 
(o. Stępowski) i w. i. W akcie III, zatytuło- 
wanym „Dusza rosyjska“ — głównymi osobami 
ksyi są: cesarz Aleksander I. (p. Weychert), 
Marya z Czetwertyńskich Narzyszkinowa (p. 
Renard), Aleksy Arakczejew, minister wojny 
(o. Marłański), Teodor Roztopczyn, gubernator 
Moskwy (p. Sosnowski), Serginsz, jego syn (p. 
Nowakowski), baron von Stein (p. Jarmiński). 
17 akcie IV „Nemezis* rozgrywa się epilog tra- 
wedyi stanowiąc jej ideowe dopełnienie, 

We czwartek 7 bm, nkażą Się na scenie kra- 
kowskiej „Straceńcy* T. Konczyńskiego. Rolę 
łucyi, żony dyrektora Sanicza po p. Przybyłko 
'ajęła p. Pytlińska. 

Odczyty urządzane staraniem komitetu pań 
"a dom katolickiej młodzieży rękodzielniczej 
w anli Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Dnia 8 marca. Dr Michał Sobeski, Docent 
Uniw. Jsglell.: „Z dziejów estetyki polskiej“. 

Zaginięcie umysłowo chorego. Lekarz Stefan 
Mańkowski, umysłowo chery, wyszedł wczorej 
na pogrzeb śp. prof. Stopczańskiego i więcej 
uż do domu nie wrócił. Dr M. jest wzrostu 
s'asznego, brunet, nosi dłagą brodę, ubrany był 
CZATNO. 

Z sali sądowej. (O zbrodnię skrytobójczego 
morderstwa). Dziś odbył się dalszy ciąg rozpra- 
wy rozpoczętej w listopadzie przeciw 32-letnie- 
mu Walentemu Łukasikowi z Krótówki (pow. 
Bochnia) oskaiłonemu o zbrodnię skrytobój- 
czego morderstwa, dokonanego na 8 dniowem 
dziecku Katarzyny Witoń. Według opowiadania 
Witoniównej, Łukasik w 8 dni po urodzeniu 
się dziecka miał nalać w usta niemowięcia al- 
koholu i w ten sposób pozbawił go Życia. Łu- 
Kasik, mając kilkoro własnych dzieci, chciał 
nozbyć się ciężaru płacenia za dziecko alimen- 
tacyi Katarzynie Witoń. 

Do rozprawy powołano rzeczoznawców SĄ- 
dowych. którzy orzekli, iż Witoniówaa Jest 
chorą na umyśle i zeznania jej nie są zbyt 
wiarygodne, 

Rozprawie przewodniczy r. 8. Olszewski, 
oskarża prokur. Marowski, broni adwokat Dr 
Heski. 

Strzał do pociągu. Naczelnik stacyi Dąbie - 
Piaski na linii Kcemyrzów—Kraków doniósł tnt. 
policyi, iż dnia 4 b. m. o godz. 7 wieczór strze- 
lił nieznany sprawca do jadącego w stronę Kra- 
kowa pociągu. Kula przebiwszy szybę utkwiła 
w przeciwległej ścianie wagonu pocztowego. — 
Urzędujący tam ekspedyent pocztowy, dzięki 
jedynie szczęśliwemu trafowi, nniknął kalectwa 
inb Śmierci. — Za sprawcą karygodnego žartu 
śledzi policya. 

jemy następujące pismo: Na obiady Sio- 
stry Sadki AN biednych studentów odebrałam od 
pana profesora Lalewicza 113 kor.. Z8 które niech 
Pan Jezus stokrotnie zapłaci. | $. $amnela, 
AIX Ksłe T, $. L. im. „Królowej Jadwigi" zawiada- 
mia, iż we czwartek dnia 7 b. m o godz. b wiecz. 
w lokalu „Domu robotniczego“ ulica św. Tomasza, 
odbędzie się odczyt o „Kołłątaju". Redaktor Rymar 
mówić będzie o Zacnym Patryocie. Wstęp wolny. — 
Goście mile będą widziani. 

Z Cyrkn Edlsas. Najbliższa zmiana programu inte- 
resnjących przedstawień  „Cyrku Edison“ przynosi 
wstrząsający dramat współczesny „Morfiniści* osnuty 


na tle zabójczego nałogu. Stronę komiczną reprezen- 
tować będą dwa pyszne zdjęca z natury „Maciuś 
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Cennik na żądanie darmo i opłatnie. — Zamówienia z prowincyi odwro 


królem mody“ i „Stareżytna Mnmia*, Aktualny Żnr- 
nal Pathego, przyniesie przegłąd ważniejszych wy- 
padków ostatniego tygodnia z dziedziny polityki, 
sportu, katastrof klęsk elementarnych, mód kobie- 
cych itd. 

Pijaoki żart. Wczoraj w nocy zawezwano do jednej 
z kawiarń pogotowie ratunkowe do rzekomego cho 
rego mężczyzny. Przybyły lekarz dyżurny poznał, że 
padł ofiarą iście pijackiego żartu, ponieważ nikt w 
kawiarni nie chorował 

Włamanie. Do sklepu bławatnego żyda Rikla przy 
ul. Miodowej |. 5, włamali się w nocy z 4 na 6 nie- 
znani sprawcy i skradli towaru va B00 kor. Szkoda 
byla ubezpieczoną. Za sprawcami śledzi policya. 


Pogodn. ;'nia 6-=go marca  t:s:mometr 
doszedł od — 65 do -+ 1251), barometr po- 
południu podniósł się. 


Dnia 6-go marca o godzinie 7?-mej rano 
stan baromatru 7463 mro, termo uatru 4'8 
Q. wiatr: zachodni. 


Kronika zamiejscowa. 


Stan pogody w Zakopanem. (infor. Związku 
turystycznego). Dnia 6 marca tereperatura naj- 
wyższa - 1140 C., najniższa — 40° C. Ciśnie- 
nie powietrza 685. Kierunek wiatru zachodni, 
Deszcz. Prognoza : niepewna pogoda. 

Dziatwa z kresów zachodnich dla swego 
Arcypasterza. Z Baczkowic piszą nam: Dia 
zasSzczepienia w sercach dziatwy szkolnej pie- 
tyzmu i synowskiej miłości tak do prastarej 
stolicy biskapiej krakowskiej, jak niemniej i do 
każdorazowego następcy Św. Stanisława Mę- 
czennika, odbyło sią w tutejszym kościółku fi- 
lialnym (za łaskawem pozwoleniem Przełożonej 
P. T. Władzy szkolnej) w dzień św. Kazimierza, 
patrona młodzieży, o godz. 9 rano uroczyste 
nabożeństwo na intencyę nowo intronizowanego 
księcia Biskupa Krakowskiego, Dra Adama Ste- 
fana Sapiehy. 

Z wieży Kościelnej spływała jeszcze od nie- 
dzieli intronizacyjnej dłaga flaga o barwach 
narodowych. Na wielkim ołtarza umieszczone 
były w złoconym relikwiarza kości Św. Stani- 
sława Bisknpa i Męcz. 

W nabożeństwie wzięła udział dziatwa szkol- 
na z Mesznej, Godweszki, Rybaszowic i Bucs- 
kowic, wypełniając szczełnie świątynię Bołą aż 
po brzegi. Po mszy św. edśpiewano przy odgło - 
Bie dzwonów dziękczynne i błagalne zarazem: 
„Te Denm* i zakończono nabeżeństwo przepi- 
eanymi modłami za biskapa dyecezyalnego w 
języku polskim, aby dziatwa tem zrozumiałej 
mogła polecić Bogu Tego, co ją w niedługiej 
przyszłości będzie pasował na gwardyę Chbrysta- 
BOWĄ, Katecheta. 

Obchód ku czci Krasińskiego. Pisza nam z 
Mielca: W sobotę 2 bm. odbył się tutaj uro- 
czysty poranek ku czci Krasińskiego. Obchód 
rozpoczął się uroczystą Mszą św. w kościele pa: 
rafialnym i podniosłem Kazaniem, które wygło- 
sił X. Bogacz. Poczem zebrała się młodzież 
gimnasynm ze swymi profesorami w królewskiej 
sali Rady powiatowej, gdzie nastąpiły produkcye 
wokalno-muzyczne i dwa piękne przemówienia. 
Produkcye w części pierwszej wykonali ucznio- 
wie gimnazyalni. w części dragiej drużyna „So- 
koła" oraz pianistka p. Tyrewiczówna. W uro- 
czyetości wzięty udział wszystkie stowarzyszenia 
oraz licznie zebrana intelicencya. 

Wieczór ku czci Maryi Kenopnickiej. Piszą 
nam z Sanoka: 

W niedzielą dnia 3 bm. odbył się w sali 
tat. Sokoła koncert ku czci Maryi Konopnickiej, 
który na dingo zostanie w miłej pamięci wszyst- 
kich uczestników, bowiem wszystkie pnnkta 
programu zostały wykonane przez pierwszorzę- 
dne Siły. 

Słowo wstępne wygłosiła znana u nas pre- 
legentka i aatorka Janiua Kossak - Pełeńska, 
która wskazała na znaczenie Konopnickiej jako 
poetki ludowej i jako tej, która widzi w Indzie 
spadkobierców wszystkich ideałów i ukochań 
przeszłości naszego narodn. 

Kilka pieśni Konopnickiej z muzyką Nie- 
wiadomskiego Śpiewał pięknym barytonowym 
głosem p. Karol Noamūilar ze Lwowa, p. Wan- 
da Kowalska, uczenica prof. Lalewicza odegrała 
na fortepianie koncert F dur Kreńskiego a nad- 
to akompaniowała przy śpiewie i deklamacyi. 

Część deklamacyjną odtworzył znany recy- 
tater p. Czesław Krzyżanowski. Deklamował in- 
wokacyę do ziemi ojczystej 2 „Pana Balcera*, 
potem z tow, fortepianu kilka prześlicznych li- 
ryków Konopn ckiej a na gorące niemilknące 
oklaski dodał jeszcze dwie dłuższe poszye. 

Tylko... okazało się to co zwykle u nas. — 
Tam, gdzie można spotkać Się z prawdziwą 
sztuką, idzie się niechętnie — fursy, kabarety 
natomiast cieszą się powodzeniem i to u tych 
właśnie... „najwyższych“, bo na koncercie nie- 
dzielnym dalsze, tańsze miejsca były zapełnione, 
tylko pierwszorzędne świecity pustkami. 

W Domu rekolekcyjnym 00. Jezuitów we 
Lwowie vdbędą' nią od 26—30 marca rekolek- 
cya dla mężczyzn ge sfer inteligentnych. Ni- 
niejszem zaprasza się na nie pp. Obywateli 
ziemskich, jakoteż panów z inteligencyi miej- 
skiej. Przyjazd do Domu rekol. 26 marca po- 
południu. Rychłe zgłoszenia pod adresem: X. 
superyor Domu rekol. we Lwowie, ul. Dunin- 
Borkowskich 11. 

„Goniec“, narodowo-demokratyczny dziennik 
lwowski przebył w ostatnich dniach ciążkie prze- 
silenie, które groziło nawet zawieszeniem wy- 
dawnictwa. Sytuacya była tak ciężką, że wyda- 
wcy wydali w ubiegłą sobotę nomer pożegnal- 
ay — lecz już w poniedziałek podzielili się z 
tzytelnikami wladomością, że pismo madal w 
dotychczasowej objętości wychodzić będzie. — 
Przesilenie to znalazło humorystyczne ujęcio w 
w ilustracyi „Gońca“ w ostatnim numerze. 

Echa rozwiązania seminaryum duchownego 
Po zamknięciu frecko-katolickiego seminaryum 
wychowankami jego, którzy znaleźli rio nagle 
pa brnko, zaopiekował się „Narodny Komitet“ 
i rozmieścił ich po bursach i różnych tego ro- 
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dzajn zakładach ukraińskich. Egzyatencya ich 
we Lwowie będzie tedy zabezpieczona naweć do 
końca bieżącego półrocza. Na ten cel będą źbie- 
rane składki. Seminarynm stanowczo przed Wiel- 
kanocą nie będzie otwarte, wątpliwe również 
czy stanie się to wogóle w tem jeszcze pół- 
roczu. 

Nieszczęśliwy wypadek w kopalni. Z Bo- 
chni donoszą: 

W sobotę, dnia 2 b. m. rano zaszedł w tu- 
tejszej kopalni nieszczęśliwy wypadek przy roz 
sadzania dynamitem pokłada soli, 
„Sutoris*, Po godz. 8 rano dwaj górnicy, Woj- 
ciech Słończyński i Stanisław Biernat, założyli 
w tym szybie nabój dynamitowy i w pewnem 
oddzleniu czekali na wybach, który też nieba- 
wem nastąpił. 

Równocześnie jednak kilka ogromnych brył 
soli przywaliło obn górników. Rozpaczliwe wo- 
łania nieszczęśliwych górników pesłySzeli pra- 
cujący w pobliżu towarzysze, którzy pospieszyli 
natychmiast z pomocą i wydobyli ich z pod 
brył soli Obaj nieszczęśliwi górnicy, których 
przewieziono do miejscowego szpitala, walczą ze 
Śmiercią. 

Wyrok śmierci. Z Nowego Sącza piszą nam: 
Afera miłosna w Limanowej, która w ubiegłym 
roku narobiła rozgłosu, zakończyła się w dnia 
1 marca przed ławą sędziów przysięgłych. — 
Edward Aleksander Sawicki, młodzieniec 20-letni, 
dyurnista sądowy bez dekretu, zakochał sią w 
krawczyni Kłnskównej, pannie 18 letniej, zna- 
nej z piękności. Miłość trwała dość długo, Sa- 
wicki jednak nie miał stałego zabezpieczenia, 
skutkiem tego rodzice Kłoskówny nie byli ra 
dzi tej znajomości. Kłuskówna zaczęła się od 
narzeczonego odsuwać i stosunek zerwała. Sa 
wicki zaczął pió, odgrażać się, raz ją nawet 
napadł 1 laską pobił; odebrał jej torebkę, 
gdzie znalazł listy innego adoratora. Dnia 23 
października nb. r. koło godziny 10 wieczór 
wszedł do jej mieszkania zapakawaszy. Kłnskó- 
wna wyszła ka drzwiom, które się otwarły a 
w tej chwili padły dwa strzały i agodziły Kłaa- 
kównę, jeden w głowę dragi w szyję. Śmiertel- 
nie ranioną przewieziono do szpitala w N. Są- 
cso, gdzie zmarła, a Sawickiego ujęto, 

W piątek odbyła się rozprawa, której prze- 
wodniczył radca Ligęza Oczyahacki, Jako wotan- 
ci zasiadali pp. Kalman i Smolik. Oskarżsł pro- 
kurator Brazen ; bronił z nrzęłin De Pers. 

Pe przeprowadzonej rozprawie sędziowie 
przysięgli zatwierdzili pytanie główne w kie 
runka morderstwa z premedytacyą 10 głosami. 
Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych 
trybunał skazał podsądnego na śmierć 
przez powieszenie. Obrońca zgłosił zača- 
lenie nieważności. 


Że światła. 


Tarnowska w więzieniu w Trani. Tarnowaka, 
przewieziona z Medyolaun do więzienia w Tra- 
ni, cieszy się tam najiepszem zdrowiem. Spędza 
przeważnie czas na lekturze dzieł, pożyczanych 
z biblioteki więziennej. Niekiedy jednak zapada 
w stan apatyczny i dłagiemi godzinami siedzi 
zamyślona i osowiała. Mnsiąła zrzec się swoich 
tualet i przywdziać strój więzienny. Władze 
więzienne wyrażają się o aiej z pochwałami, 
gdyż jest uprzejmą względem zakonnic i towa 
rzyszek doli więziennej. 

Osobliwy skutek angielskiego strajku. Z Lone 
dynu donoszą, że z różnych kopniń wydobyła 
onegdaj kenia, co od wieln lat atało się po rat 
pierwszy. W kopalni w Warmouth wydobyto ne' 
światło dzienne pięćset Koni. Przeważna ich 
część pracowała pod ziemią przez lat 15 — nie 
przeto dziwnego, że wiele tych zwierząt nie 
mogło znieść siońca i powietrza i ginie natych 
miast, 

Największe miasta żydowskie. Wedle staty- 
styki frarcoskiej ilość żydów w więkazych mia- 
stach Świata przedstawia się w następujących 
cyfrach: 

Nowy Jork 1,062.000, Warszawa 250.000, 
Budapeszt 200.000, Wiedeń 146.926, Londyn 
144.300, Odesa 148.935, Brooklyn 100.000, Ber- 
lin 98.893, Lódź 98.671, Chicago 80.000; Salo- 
niki i Filadelfia po 75.000, Paryż 70.000, Kon- 
stantyncpol 65.000, Wilno 64.000, Amsterdam 
60.000, Jerozolima 53.000, Kiszyniew 50.235, 
|Mińsk gober. 45.000, Lwów 44.258, Bukareszt 
41.000 : 


Zmarli. Antoni Chościak Popiel, Sodalis 
Marianas, ur. w r. 1845, zmarł 4 bm. 

Stefania Scholz, przeżywszy lat 18, zmarła 
4 b. m. 

Z Prenków Franciszka Sanerowa, oby- 
watelka m. Krakowa, przeżywszy lat 40, zmarła 
5 b. m. 


Składki Zamiast wieńca na trumnę nieodżałowa- 
nej pamięci ojca śp. Aleksandra Stopozańskiego zło- 
Żyli do Kola Pań T. 8. L. Kużmierzuwie Sledeccy na 
szkołę yospodarcza w Orłowej 20 korou. — Na ten 
sam cel Wanda Świeściakowska 10 kor., Marya Sie- 
decka 5 kor. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


Środa. „Nieboska komedya, Irydyon*, Zygmunta 
Krasińskiego. (Popularne). 

Czwartek. „Straceńcy. 

Piatek. Teatr zamknięty. 

Sohota. ,,18]12%, sztuka w 4 akt napisał Maryan 
Wileńczyk. 

Niedziela popoł. „Nasi na Riwierze" komedya w 
3 akt. St. Rzewuskiego. (Oeny zniżone do połowy). 


LCS 1) 
Skład węgla „Płomień 
ul. Pawia 10 (Nr tel. 2388) dostarcza wszystkich ga 
tunków węg ln po cenach najniższych = Dostawa 


wprosi z wagesów, jak również na Życzenie w mniej- 
szych ilościach w werkach plombewasyah. 


W Zakład ogrodniczy św. Józef 


dla osieroconych chłopców w Krakowie, ul. Karmelicka L. 66. 
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Rronika literacko-artystyczna. 


Wystawa Sztuki“ w Krakowie otwartą zo- 
stanie dnia 1 kwietnia b. r. w Towarzystwie 
Przyjaciół Sztak pięknych w Krakowie i trwać 
będzie do 16 maja br. włącznie. 

Wystawa ta będzie 16-8tą z rzędu, urzą- 
dzoną przez „Sztnkę* w Krakowie, zaś 55-tą 
od początkn istnienia Towarzyetwa. Wydział 
Tow. uprasza członków „Sztuki* oraz zapro 
szonych artystów o łaskawe nadsyłanie zgło- 
szeń do 15 b. m. przyczem zaznacza, Że osta- 
tni termin nadsyłania zgłoszonych prac upływa 
z dniem 20 b. m. — Adres na zgłoszenia i do 
nadsyłania prac: Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 
pięknych w Krakowie, dla „Sztaki”. 
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Z prasy abstynenckiej. 


Ostatni numer „Wyzwolenia“, (Lwów, skryt- 
ka pocztowa 110, redaktor L. Skoczylas) przy- 
nosi na czele artykuł, poświęcony rocznicy Kra- 
aińakiego, obszerny nekrolog X. Markiewicza i 
cały szereg wiadomości z dziedziny alkoholizmo. 
Szczególniej ciekawemi i godnemi uwagi są da. 
ne wyjęte z referatu posła do dnmy rosyjskiej 
Żakowskiego o spożyciu wódki w kraju i Kró- 
jestwie polskiem. Z prawdziwym smatkiem i 
bólem dowiadnjemy się, Że w Królestwie odby- 
wa Się wielki wzrost spożycia alkoholu. Podczas 
gdy w całem państwie roayjskiem w ciągu o- 
statniego pięciolecia spożycie wódki podniosło 
się o 5 pre., to w Królestwie procent teu wy- 
nosi 11,1!.. Zestawienie tych cyfr jest przecie 
dla nas przerażsjące! Mimo to jednak mamy 
jeszcze, niestety aż nadto ludzi ciasnych i sa- 
sofanych, którzy nie nie chcą wiedzieć o konie- 
czności walki z pijaństwem. 

W Nrze 3 „Istry* (Kraków, Batorego 1 III, 
ced. St, Pigoń) znajdajemy bardzo ciekawy ar- 
tykuł, poświęcony do>niostej sprawie związku 
między alkoholizmem a niezdolnością matek do 
karmienia dzieci. Wiadomera jest powszechnie, 
jak szybko wzrasta w Knropie niezdolność ma- 
tek do karmiecia swych dzieci, wiadomem też 
jest powszechnie, Że Żadne Sztuczne karmienie 
ale może się równać z naturalnem, ale nie jest 
powszechnie znaną jedna z głównych przyczyn 
zauika pokarmoa u matek — przyczyną tą 
jest alkoholizm i to przedewszystkiem 
alkoholizm dziedziczny. Znakomity 
znawca spraw alkoholizmu, Dr Helenias, ba- 
dająs w Niemczech i Szwajcaryi przyczyny za- 
niku pokarmu u kobiet, doszedł do wniosku, 
że w 78 pre. takich wypadków ojciec należy 
do nienmiarkowanych, zaś w 42 pre. jest on 
notorycznym pijakiem. 

W ostatnim numerze „Młodzieży“ (Kraków, 
Plac Szczepański 7, red. J. M. Dobrowolski) 
p. tt „Alkehol czy mlieko“, który sze 
wzglądu na jego doniosłość przytaczamy niemal 
w calości: „Od r. 1907 do 1911 badał Dr Br. 
Kaczorowski atosnnki hygieniczne wśród 
dzieci szkól miejakich we Lwowie. Badana były 
dzieci w wieku ed 6 do 12 lat życia. Liczba 
badanych dzieci przenosi 10.000. Okazało się, 
że dzieci chrześcijańskie na przedmieściach wię- 
cej używają trunków alkoholowych, dzieci zaś 
żydowskie dają odsetki stosunkowo najmniejsze. 
Ogólny ohraz przedstawia się następująco : 
Dzieci pijących alkohol codziennie jest 8 —20 pre. 

» = n  OZASEM n 40—68 
Dzieci nie pijących alkob. nigdy „ 12—51 ,„ 

Zestawmy z temi datami daty, odnoszące 
się do prawidłowego odżywiania się, do uży- 
wania tak pożywnego produktu. jakim jest dla 
dzieci zwłaszoza mleko: Na 4048 badanych 
dzieci pije mleko codziennie 1402, czyli 
34,2 pro, ceasBem 25 pro, nigdy 40,4 pre. 
Cyfry te wypadłyby znacznie gorzej, gdybyśray 
uwzględnili, że pod rubryką „cedziennie* wli- 
czone są dzieci, Które nie piją czystego mleka, 
lecz kawę lub herbatę z mlekiem“. Widzimy 
więc, że w sprawie zwalczania alkoholizmu le- 
Karze szkolni mają Bzerokie a wdsięczne pole 
do działania | Jan Szymański. 


Stypendya. 

Wydział krajowy nadał wakujące stypondya, 
począwszy od roku szkoln. 1911/12. Stypendya 
te otrzymali aż do ukończenia prawidłowego 
nauk następujący uczniowie: 

Uniwersytet Jagielloński Kra- 
ków. — Wydział prawniczy: Litarowicz 
Władysław I r. Ryner, fam. 320 kor., Taszy- 
aki Bronisław | r. Zawadz. szlach. 315, Bantro 
Eugeniusz H r. Głow. 315, Kawczak Rudolf ILI 
c. Głow. 315, Hubert Jalian IV r. Egierak. 580 
kor. (Szczeg. war.). 

Wydział medyczny: Godzieliński Wi- 
ktor III r. Petrycz. 250 kor., Markowski Wta- 
dysław IV w. Glow. 815, Walłczyński Włady- 
sław III r. Głow. 315, Celarek Józef V r. Pe- 
trycz. 400, Kłosowski Stanisław V r. Petrycz. 
400 kor. 

Wydział filozoficzny: Romański Ta- 
deusz I r. Karzyk. fam. 1400 kor., Żelazowski 
Teofil IM r. Barcz. szlach. 600, Godlewska Ma- 
rya Il r, Zawadz. szlach. 315, Mściwujewski 
Mścisiaw II r. Żarak. azlach. 525, Swołkien 
Maryan II r. Brzeskiego 380 azlach. Pilecki 
Władysław I r. Żurak. 420 szlach, Żurowski 
Józef I r. Żorakow, 526 szlach , Swolkienówna 
Marya IV r. Mat. 420 Bzlach, Borelowski Ma- 
ryan Ili r. Głow. 315, Głębocka Jadwiga III r. 
Krak. zakordon. 315, Kaszycki Lndwik IV r. 
Głow. 315, Krawczyk Józef II r. Gł. 315, Krzy- 
sik AI. III r. Głow. 315, Knkelski Z. II Głow 
815, Mazor Jan LIL r. Głowińskiego 315, Po- 
óworski Stefan II r. Głowińskiego 315 kor., 
Urbanek Michał IV r. Petrycz. 250 kor., anbst., 
Olszewska Marya | r. Krak. Zakł. 315, Frant- 
sek Zdzisław IV r. Bork. Niezab. 1000, Cha- 


a w 


m mm -. 


Nowość — 


- 


Przekazy, akredytywy, inkasa na wszystkie miejsca kra- 


i zamorskie. — Kupno I nia ob- 


p "s 
e 


K 


t s 


Najitaższe przekazywanie pieniędzy do Ameryki za pośre- 
3 dnictwem wiasrych' banków" ' 


19 


uno 


Str. 4. 


rzewski Tadeusz III r. Barcz. nieszlach. 600, 
Piotrowski Jan III r. Łazowsk. 606, Siemionow 
Włodzimierz IV r. Łazow. 600, Cieruiak Andrzej 
IV r. Petrycz. 400, Kulas Antoni IV r. Petrycz. 
400, Zalewski Włodzimierz II r. Głow. 315 
koron. 

Politechnika— Lwów. Pelikan Jan Ir. 
inż. faw. 420 kor, Słotwiński Stanisław | r. 
inż. Kucz. 1000 szlach. (cd H półr.), Malina 
Stanisław IV r. inż. Kucz. 1000 azlach. Gerst- 
wann Franciszek V r. hydr. Dydyń. subst. 1200 
kor. Szlach., Górski Zygmant IV r. inż. Głow. 
315, ladyszewski Stefan I r. inż. Głow. 315, 
Michalski Antoni I r. inż. Głow. 315, Fierzyń- 
aki Stefan IV r. inż. Głow. 315, Szwajlik Mi- 
chał IV r. inż. Głow. 315, Ziemba Michał III r. 
ing. Głow. 315, Latze- Birk Aleksander IV r. 
mech. Głow. 315, Smoleński Tadeusz III r. mech. 
Głow. 315, Paczosn Adolf II r. inż. Svboty 440, 
Przygodzki Józef II r. inż. Siemian. 400, Bran- 
ny Paweł IlI r. inż. Krak. Zrkł. 420 kor. 

Akademia sztuk pięknych Kra- 
ków. Berutkiewicz Franciszek Urbnńsk. 1200 
kor., Wyrwiński Wiihelm Siemir. 200 kor. 

Szkoła rolnicza Czernichów. Gałe- 
cki Kazimierz II r. Petrycz. 250 kor., Głowacki 
Michał II r. Petrycz. 250, Kopeć Józef II r. Pe- 
trycz. 250 kor., Krajewski Tadeusz I r. Petrycz. 
250 kor. 

Szkoła przemysłowa Kraków. Ko- 
tyński Władysław III r. bud. Petrycz. 400 kor., 
Dedrzeński Władysław III r. bad. Petrycz. 400, 
Krankowski Henryk III r. bud. Petrycz. 400, 
Szczerbowski Maryan III r. bud. Petrycz. 400 
koron. 

Gimnazynm Biała. 
kl. Głow. 315 kor. 

Gimn. Bochnia. 
Grow. 315 Kor. 

Gimn. Cieszyn. Trombała Franciszek VIII 
ki. Pakal 200 kor. 

Gimn. Dębica. Sagan Tomesz VII ki. 
Glow. 315, Minn'ch Tadeusz VII kl. Przesmyck. 


Rywik Ladwik III 


Hedwig Karo! VIII kl. 


Tatnieją tylko dwa rodzaje planów kampa- 
nii: dobre | złe. Dobre rozchwiewają się prawie 
zawsze wskutek okoliczności nieprzewidzianych, 
które ezęsto doprowadzają złe do zwycięstwa. 

Wojny nieuniknione są zawsze słuszne. 

W pochodzie nie powinien żaden z wodzów 
sypiać pod dachem. Wogóle powinien znajdo- 
wać sią w obozie tylko jeden namiot, miano- 
wicie wodza naczelnego, a to dla planów, które 
wódz posiada, 

Nie szaka Bię odznaczenia na polu bitwy 
skoro otrzymać je można w przedpokoju. 

Podczas bitwy istnieje tylko jedna chwiia 
sprzyjająca. Wielki talent polega właśnie na 
tem, aby chwilę tę pochwycić. 

Najlepszym żołnierzera jest nie ten, który 
dobrze się bije, lecz ten, który dobrze masze- 
ruje. 

Bać się śmierci, to znaczy przyznawać się, 
do ateistycznogo na świat poglądu. 

Głapcy rozprawiają o przeszłości, mądrzy o 
teraźniejszości, a blazny o przyszłośsi. 

Człowiek staja sę niewolnikiem swego mun- 
duru. 

Co to jest popularność i dobroduszność ? — 
Któż był popularniejszy i dobroduszniejszy, nil 
nieszczęśliwy Ladwik XVI? A jakiż los go spo- 
tkał ? Zginął marnie! Należy ludowi godnie słu- 
żyć, ale nie starać się o pozyskanie jego wzglę- 
dów; najlepiej wygrywa ten, kto mu dobre 
Świadczy. Nie jednak niemn niebezpieczniejsze 
go, jak ludowi pochlebiać ; gdy nie otrzyma te- 
go, czego pragnie, oburza się i myśli, Że zła- 
mało się dane ma słowo, gdy zaś wówczas sta- 
wia mn się opór, nienawidzi tem więcej, im wię- 
c'j uważa Bię za oszukanego. 

Jeżeli kto pragnie rządzić, musi za to za- 
płacić własną osobą, a nawet — jeżeli okaże 
sią tego potrzeba — pozwolić się zamordować. 

Tron to tylko deska okryta aksamitem. 

Anarchia prowadzi zawsze do pewrotn wła- 
dzy nieograniczonej. 

Przy rewolucyach istnieją tylko dwa gatunki 
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nietykalności poselskiej p. Regera. Oświad- 
cza, że uważa za swój pierwszy obwiązek 
czuwania nad nietykalnością poselską i jest 
zdania, że ustawy dotyczące powinny być 
wykonywane nietylko podług dosłownego 
brzmienia, ałe także według „ducha i w wy- 
padkach wątpliwych, jakim właśnie był wy- 
padek p. Regera, należy stosować jak naj- 
szerszą interpretacyę. Pytanie i odpowiedź 
zakomuaikuje prezydent ministrowi sprawie- 


dliwości. 


W miejsce Bilińskiego wybrano do dele- 


gacyi p. Białego. 


W dalszej dyskusy! drożyźnianej po pos. 
Siengalewiczu zabrał głos minister handlu 


R óBsler. 
Wiedeń. (T. B.) Komisya prawnicza uchwa 


liła po referacie Dniestrzańskiego przejść do- 


®yskusyi szczegółowej nad projektem usta 
wy o kurateli. 


jekt ustawy o prawie budowlarnem. 


Wiedeń. (T. B.) Wybrany przez komisyę 
dla funkcyonaryuszy państwowych subkomi- 
tet dla omówienia z rządem spraw pragma- 
tyki służbowej. odbył dziś naradą w obecno- 


ści ministra Haynolda. 


Prace Izby posłów. 


prowadzić I czytanie ustawy wojskowej. 


Sprawy austro-węgierskie. 


Dymisya hr. Khuen Hedervarego. 


Następnie uchwalono na 
przyszłem posiedzeniu wziąć pod obrady pro- 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wbrew wczorajszemu 
zamiarowi, posiedzenia Izby posłów w przy- 
szłym tygudniu odbywać się będa codziennie 
z wyjątkiem poniedziałku i soboty, aby prze- 


Budapeszt. (Tel. wł.) Hr. Khuen Hedarvary 
wyjeżdża dziś wieczór do Wiednia, ahy ceBa- 
rzowi oświadczyć, że gabinet węgierski ob- 


Nr. 54 


Proces Macocha. 


Częstochowa. (Tel. wł.) W przemówieniu 
swem podprokurator Niedźwieckij stre- 
Ścił na wstępie oskarżenie i zaznaczył cios, 
jaki dotknął cały naród, czczący Jasnogórę. 
z powodu okradzenia cudownego obrasu Ma- 
tki Boskiej, a także nowego świętokradstwa i 
morderstwa tam popełnionego, oraz stwier- 
dził, że i te fakta nie zachwieją wiary na- 
rodu. Następnie przeszedł oskarżyciel publi- 
czny do szczegółowego omówienia faktycz- 
nych danych oskarżenia, odnoszących się do 
podsądnych. Zbijał on przytem gruatownie 
tłómaczenie sią Macocha, jakoby dokonał za- 
hójstwa w zapaleczywości. Popierał on rów- 
nież oskarżenie w całej rozciągłości wzglę- 
gem Starczewskiego, Olesińskiego, 
oraz reszty podsądnych, żądając dla Dama- 
zego Macocha najwyższego wymiaru kary 
przewidzianej za morderstwo z premedytacyą, 
W myśl jego wywodów Mącochowi, Starczew- 
skiemu i Ołesińskiemu grożą ciężkie roboty, 
innym oskarżonym (z wyjątkiem Cyganow- 
skiego) roty aresztanckie. 

Na zakończenie podprokurator wyraził 
przekonanie, że podsądni zakonnicy zostaną 
surowo ukaraui. To przekonanie ma także 
duchowieństwo katolickie, które pragnie, 
aby opinia publiczna otrzymała pełną satya- 
fakcyę. 

Następnie zabrał głos nadprokurator Ka- 
tranowskij. Zaznaczył on, że głównym 
motywem zbrodni Damazego Macocha, nie 
mogło być coś innego, jak chęć usunięcia 
współzawodoika z drogi kobiety ukochanej. 
Przytem scharakteryzował go, Jako człowieka 
z charakterem złym, którego bano sią w kla- 
sztorze, bo był zdolnym do wszystkiego, skoro 
groził nawet, że spowoduje jego zamknięcie. 
Dalej charakteryzując Heleną Mucochową, do- 
wodził niezbicie, że była dokładnie powiado 
mioną o spełnionej zbrodoi. W zakończeniu 


hędzie kredyt uzupełniający 15 milionów 
franków. 


Aresztowanie szplogów. 
Frankfurt. (Tel. wł.) Pod zarzutem szpie- 
gostwa aresztowano tu technika Hieronyma, 
pewnego kupca i kelnera. Głównym szpiegiem 
był ów technik, który porozumiewał się z am 
basadą francuską. 


Poskromienie sufrażystek. 


Londyn. (T. B.) Policya zrobiła w lokalu 
polityczno-społecznego stowarzyszenia kobiet 
londyńskich rewizyę domową i zamknęła 
biuro sufraży stek. 


Aresztowania snfrażystek. 


Londyn. (T. R.) Pani Lawrwace i jej 
mąż, którzy stoją na czele ruchu sufrażystek, 
zostali aresztowani. Przeciw miss Pan- 
khurst wydano rozkaz aresztowania, ale 
nie można jej wyśledzić. Jej matkę arewzto 
wano. 


Zamieszki chińskie. 


Pekin. (T. B) W Taotingfu buntowni- 
cy zrabowali zapasy tytoniu wartości 10 000 
f szt. Wszystkie japońskie budynki zostały 
splądrowane. Japończycy schronili się do mi 
syi. Osobny pociąg z francuskimi i japoński- 
mi wojskami wyruszył do Taotingfu, aby 
przewieźć Francuzów i Japończyków do Pe- 
kinu. W Tiutiang były również rabunki. 


Nadesłane. 


Za artykuły w tej rubryce Redakcya nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności. 


Dla dzieci o delika- 


staja przy swych żądaniach w sprawie zna- 
nej rezulucyi. Wobec tego cesarz da mu do 
zrozumienia, aby wraz z gabinetem podał się 
do dymisyl. Hr. Khuen Hedervary zaproponu- 
je ze swej strony cesarzowi, aby przed u- 
tworzeniem nowego gabinetu powołał do sie- 
bie szereg wybitnych osobistości węgierskich 
i zasiąpnął ich zdania o sytuacyi. Na czas 
ten Izba poselska odroczy swe obrady. 
Kossuth odgraża się, że rozpocznie naj- 
ostrzejszą opozycyę, jeśli ugeda z nim ga- 
waria zostanie zerwana. Stronnictwo rządo- 


zaś zestawił nadprokurator wszystkie mo- 
menty śłedztwa i zeznań podsądnych, z któ- 
rych wynika, że trzej maisi popełniali da 
spółki kradzieże w skarbcu kościelnym. 

Mowęą tego prokuratora, która nie zawie 
rala wycieczek przeciw kościołowi i ducho 
wieństwu katolickiemu, lecz pomyślana była 
zupełnie objektywnie, a nawet trzymaną była 
w tonie dla nas przychylaym, publiczność, 
przysłuchująca sią wywodom, przyjęła burzą 
vklasków. 


ludzi : tych, którzy je robią i tych, którzy z nich 
korzyść ciągną. 

Rewolucya to opinia, która wygłasza się ba 
gnetem. 

Największym niewolnikiem jest człowiek psr- 
tyjny. 

Etykieta to więzienie królów. 

Działo zabiło fendalisw. Atrament sabije 
społeczeństwo nowuczesne. Fach króla prieatał 
byó w naszem stulecia zabawką. Obyczaje kró- 
łów muszą się zmieniać stosownie do obyczajów, 
ludów. Aby osiągnąć prawo posługiwania się 


300 kor. 

Gimn. Gorlice. Pion Adolf I kl. Grossa 
fam. 300 Kor. 

Gima. Jasło. Seredniski Józef VIII kl. 
Głow. 315, Zuczkiewiez Stanisław VIII kl. Głow. 
315 kor. 

Gimn. I Kraków. Kołodziejski Zygmunt 
VILI kl. Zawisz. 420 kor., Mitawa Tadenas VII 
ki. Petryez. 300 kor., Czerwiński Andrzej VI kl. 
Petrycz. 300 kor., Kajfasz Jan VI kl. Petrycz. 
300 Kor. 


Gimn. H Kraków (zakł. główny), Woźniak 
Roman III Loewenat. 250 kor, Rogoż Stanisław 
VII ki, Głow. 315 kor. 

Gimn. III Kraków, Stokłosa Franciszek VIII 
kl. Głowińs. 315 kor, Riess Maryan VIII kl. 
Laskow. fam. 400 kor.. Szameit Zbigniew I kl. 
Glow, faw. 315 kor., Leruch Radolf VIII kl. 
głow. 315 kor. 

Gimn. IV Kraków, Weinar Tadeasz IV kl. 
Głow. 315 kor. 

Gimn. Mielec Kalita Jan IV kl. Tryb. 300 
koron. 

Gimn. I Nowy Sącz, 
Buszka fam. 600 kor. 

Gimn. Nowy Targ. Grodzicki Faliks IH kl. 
Wierzb. fam. 720 kor., Janik Jakób VIII kl. 
Głow. 315 kor. 

Gimn. pol. Orłowa, Smolarz Ludwik ll sh 
Pax. 200 koron, Lasztówka Emil III kl. Puk. 
200 kor. 

Wimn. Podgórze, 
Głow. 315 kor. 

Gimn. pol. Przemyśl (xzakł. gł.), Moor Sta: 
nisław VI kl. Przedm. 300 kor. 

Gimn. ruskie Przemyśl, Saprnn Seweryn V kl. 
Skibińsk. 200 kor. 

Gima. (I Rzeszów, Sikorski Zygmunt II kl. 
Głow. fam. 315 kor. Płachta Jan VIII kl. Głow. 
315 kor. 

Gimn, Sanok, Remer Klemens VII kl. Potos. 
szl-ch. 315 kor., Augustyński Stefan V kl. Ma- 
jews. 240 kor. im. Alfr. 

Gimn. I Tarnów. Brągiel Kugeniusz I kl. 
Tryb. fam. 300 kor., Bialik Wineenty VIII kl. 
Głow. 315 kor., Jeż Stanisław V kl. Janowar. 


Baszek Maryan II kl. 


Wcisło Kasder VIII kl. 


100 kor., [skierski Stanisław VII kl. Głowiń. 
315 kor. 
Gimn. II Tarnów. Bujnowski Tadensz 


VII kl. Ładuńsk. 40 dak. i 80 kor. fam, Wi- 
tek Józef VI kl. Gtow. 315 kor. 

I Szk. realna Kraków. Kirkor Michał 
II kl. Żaleh. Bziach, 231 kor, Gumowski Ta- 
densz III kl. Żsłch, ssiach. 231 kor., Jodłowski 
Józef V kl. Głow. 315 kor. 

II Szk. realna Kraków. Zaremba Ka- 
zimierz VI kl. Zawadz. szlach. 315 kor. 

Szk. realna Tarnobrzeg. Starzewski 
Bronisław I kl. Głow. 315 kor. faw. 

Szk. realna Tarnopol. Leszczyński 
Leopołd IV Kl. Lask. 300 kor. fam. 

Szk. realna w Tarnowie. Pacierkowski 
Mieczysław I kl. Tryb. 300 kor. szczeg. war. 

Szkoły lndowe. a) męskie: Czerski Ta- 
deusz IV kl. p. N. Sącz, Lask. fam. 300, Za- 
wadski Tadeusz III ki. im, św. Floryana Kra- 
ków, Moraw. 140 kor., b) żeńskie: Żukowska 
Janina Mi wydz. Bochnia, Lask. fam. 300 kor., 
Bochenkówna Irena II wydz, Tarnów, Lask. fam. 
koron. 

Gimnazya żeńskie. Lembergerówna 
Mar. IV kl. Kraków, Jaresł. 210 kor. 


Myśli Napoleona I. 


Pisarz francuski J, Bartant wydał w Pary- 
żu ciekawe dziełko, mianowicie zbiór myśli Na- 
poleona I. o prawie, wojnie, rządach, polityce 
i miłości, zaczerpnięte z mów, listów oraz pa- 
miętników wielkiego cesarza Francazów. 

Prsytaczamy poniżej kilka wyjątków z tej 
książki na czasie, 

Zastosowane złe prawo — powiada Napo 
leon — oddaje większe asługi, niż interpreto- 
wane prawo dobre, 

Liczbę proeesów możnaby zmniejszyć o po- 
łowę, gdyby tylko adwokaci, wygrywający spra- 
wy, byli za nsłagi swe wynagradzani. 


se? Lwów te3 
Ui. Cgórkowa w!atpe zabudoae 


wanie Baprzecjw dworca POdzamc". 


ladem, trzeba najpierw dobrze mu ałażyć. 

Cnota polityczna to głupstwo. 

Jedyne zwycięstwo w miłości to ucieczka. 

Miłość to zajęcie próżniaka, rozrywka dla 
wojaka, skała podwodna dia monarchy. 

Najpierwszą kobietą na świecie jest ta, która 
posiada najwięcej dzieci. 

Wierzę stanowczo, że miłość sprawia więcej 
złego, niż dobrego i ża byłoby dobrodziejstwem, 
gdyby jaka laskawa bogini uwolniła nas od 
niej. 

Miłość to glnpstwo, które robi się we dwoje. 

Nie sądzę, aby w naturze ludzkiej leżało 
dzielenie sią miłośsią ; myli sią ten, kto sądzi, 
że można jednakowo kochać dwie istoty, choćby 
chodziło tu o własne dzieci, 

Nie należy nigdy unosić się gniawem wobec 
kobiet: lepiej wysinchać w milszeniu głupstw, 
które bają, 


Konfiskata. Prokuratorya państwa skon- 
fiskowała artykuł wstępny najnowszego nu- 
meru „Głosu Ludu“, omawiający sprawę ży- 
dowską na tle ostatnich zdarzeń, jak bojkot 
Krzyża w Buhorodczanach, usunięcie języka 
polskiego na zgromadzeniu w Podgórzu etc. 


Z Rady państwa. 


Telegramy Horn Natód!* s dnis 6 marca. 


Wiedeń. (Tel. wł.) W dalszym ciągu wczo- 
rajszego posiedzenia leby po p. Krausie 
zabrał głos pos. Renner i zęłosił wniosek 
mniejszości komisyi drożyźnianaj, domagają. 
cy się przedłożenia nowej ustawy, upoważ- 
niającej państwo w pewnych wypadkach do 
objęcia kopalń we własny zarząd. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wśród wniesionych 
wczoraj interpelacyj znajduje się interpela- 
cya pos. Schraffla do prezesa ministrów 
w sprawie obrony uznanych konstytucyą 
praw Korony. Interpelanci zapytują prezy- 
denta ministrów, czy gotów jest z całą ener- 
gią występować w obronie zagwarantowa- 
nych konstytucyą praw Korony, oraz jedno- 
litości i bitności wojska, oraz co zamierza 
uczynić wobec najnowszej akcyi na Wę- 
grzech. 

Wreszcie zapytują interpelanci prezyden- 
ta ministrów, czy gotów jest w najbliższym 
czasie dać w tej mierze odpowiednie wyja- 
śnienia. 

P. Kost” Lewicki uzasadniał swą inter- 
pelacyę do prezydenta ministrów i ministra 
spraw wewnętrznych w sprawie ogranicze - 
nia swobody przenoszenia się robotni- 
ków rolnych w Galicyi przez dwa rozporzą- 
dzenia namiestnictwa galicyjskiego. Obecnie 
robotnicy rolni nie mogą udawać się na ro- 
boty sezonowe do Niemiec i za granicą, chy- 
ba, że mają na to pozwolenie starostwa w 
formie paszportu. 

Mowca prosi, aby prezydent przedłożył tę 
sprawę jak najprędzej dotyczącym mini- 
strom, gdyż zarządzenie namiestuictwa jest 
sprzeczne s ustawami zasadniczemi. 


Dzisiejsze posiedzenie. 


Wiedeń. (T. B.) Na początku posiedzenia 
prezydent odpowiedział na wczorajsze zapy- 
tanie p. Daszyńskiego co do naruszenia 


MIECZYSŁA 


ło naradę w sprawie zarządzeń 


we 


wymaganej przes opozycyą 


także prezesów obu Izb. 


Pośrednictwo hr. Berchtolda. 


iekst rezolucyi. Dzisiaj będzie wysłana od 


powiedź rządu sustryackiego do Budapesztu. 


Wichrzenia ludowców. 


Wiedeń. (Tel. wł) Dzisiaj przystąpiła Izba 


poselska do wyboru jednego członka dele- 
gacyl w miejsce Dra Bilińskiego. który zło- 


należał do ludowców, którzy odstąpili 
Powszechnie przy 


sowi Koła polskiego. 


puszczaco, że i obecnie ten mandat otrzyma 


Dr Leo. Przypuszczenie to o tyle było uza- 
sadnione, że Dra Lea Stapiński przy wybo- 
rse na prezesa Koła popierał Ku powszech= 
nemu zdziwieniu w ostatniej chwili pos. Sts- 
piński zażądał, aby Koło w myśl statutu 
głosowało na członka frakcyi ludowej posła 
Białego. Koło Polskie musiało do tego żąda- 
nia sią zastosować i pos. Biały został wy- 
brany. 

Po raz pierwszy od dłuższego czasu zda- 
rza się, źe prezes Koła nie będzie zasiadał 
w delegacyach, co wywołało w Kole po- 
wszechne oburzenie i niezadowolenie. 


A O 
Wojna włosko- turecka. 
Pośrednictwo mocarstw. 

Rzym. (Tel. wł) „Tribuna“ donosi z Kon: 
stantynopola, że ambasador rosyjski był u 
tureckiego ministra spraw zagr. aby zapy- 
tać go, jakie jest jego zapatrywanie na spra 
wę pośrednictwa mocarstw. Minister odpo- 
wiedział, że Rada ministrów nad tem się nie 
zastanawiała. 

Faktycznie jednak Rada ministrów posta- 
nowiła sprawę rokowań pokojowych pozo- 


stawić nowej Izbie posłów do rozstrzygnię- 
cia. 


Obrona Dardanellów. 


Konstantynopol. (T. B.) Ministerstwo woj- 
ny, marynarki i spraw wewnętrznych, cdby 
ku obro- 


nie Dardanellów. Porta ogłasza, że od 
daiś nie wolno okrętom nocną porą prze 
pływać przez Dardanelle. 


Włosi zaprzeczają. 
Rzym (T. B) Aj. Stefani donosi: Wiade- 
mość „Timesa“ jakoby kilka włoskich okrę- 
tów wojennych zjawiło sią przed Durazzo, 


Jest nieprawdziwą. 


jest skonsternowane, gdyż upadek hr. 
Khuena będzie dla niego bardzo złym w skn- 
tkach. Podobno wielu członków większości 
zobowiązało się nie popierać nowego gabi- 
netu, gdy ten nie puprze sprawy rezolucyi 


Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Freje Presse“ do- 
nosi z Budapesztu, że koła polityczne uwa- 
żają dymisyąę hr. Khuen - Hedervary'ego za 
nieuniknioną. Żądają tylko, ahy cesarz wśród 
osobistości, których rad zasięgnie, powołał 


Wiedeń. (Tel. wł) He. Berchtold był dzi- 
siaj u prezydenta ministrów i odbył z nim kon- 
ferencyę w sprawie sytuacyi na Węgrzech. 
Rząd węgierski, jak wiadomo przesłał w swej 
nocie rządowi austr. i min. wojny pełny 


żył mandat poselski. Mandat ten delegacyjny 
go 
swojego czasu Dr Bilińskiemu, jako proze- 


Teiegramy. 


Teiogtemr „Gicsn Noreńu" a dnia 6 marca 


Z Koła polskiego. 


łu na wieczorne posiedzenie Koła. które od 
będzie się o godzinie 5'30 popołudniu. 
porządku dziennym stoi dyskusya nad usta- 
wami wojskowemi. 


Dr Zgórski u ludowców. 

Wiedeń. (Tel. wł) Dzisiaj o 10 przedpołu 
duiem odbyła się posiedzenie ludowców, na 
które przybył Dr Zgórski, nowy członek lz 
by panów i zgłosił oficyałnie swe przystą 
pienie do stronnictwa, Tem samem wypełnił 
sphowiązanie dane posłowi Stapińskieruu za 
reparcie go przy nominacyi. 


Zadania górników. 


Praga. (T. B) Z Gniewina (Bridx) donoszą 
ża „Uma górników“ uchwaliła wręczyć za 
rządom kopalni węgla brunatnego w Gnile- 
winie i w C':eplicach żądanie podwyżki 
nłac minimalnych przynajmniej do 4 K 
5) h. dziennie i żądać odpowiedzi do 14 
maja. 


Olbrzymi strajk. 


Londyn. (T. B.) Komitet wykonawczy zwią- 
zku górników obradował wczoraj wieczór 
uad stanem strajku we wszystkich dy- 
stryktach; właściciele kopalń również odby- 
wają narady. 


Sytuacya w Anglii. 

Londyn. (Tel. wł.) Rząd angielski rozpo- 
czął ponownie pośrednictwo między górni- 
kami a właścicielami kopalń, gdyż w Lon- 
dynie brak już Środków żywności. 

Ruch kolejowy zarówno w Loadynie, jak 
i w kierunku Francyi powoli ustaje. 


Ostrzeżenie przed strajkiem. 
Essen. (T. B.) Prezydyum związku reń 
sko-westfalskiego, obejmującego 50.000 człon- 
ków, ostrzega przed udziałem w 
strajku, który niema widoków. 


Rozruchy wśród studentów. 

Petersburg. (Tel. wł) Studenci uniwersy- 
tetu postanowili urządzić 4 marca (st. st.) 
strajk trzydniowy, jako protest przeciw mila- 
nowaniu profesorów przes rząd i przeciw 
gospodarce policyi na uniwersytecie. 

Petersburg (Tel. wł.) Naczelnik policyi za- 
aresztował 18 studentów uwycsajnych i 1 
nadzwyczajnego. 

Berlin. (Tel. wł.) Z Petersburga donoszą, 
że policya ciągle wywołuje niepokoje na u 
niwersytecie. Wielu studentów aresztowano. 
Skownfiskowano liczne adresy rewolucyjne. 


Wojskowe lotnictwo. 

Paryż. (T. B) Minist. wojny Millarand, 
przedłożył Izbie projekt ustawy o lo t- 
niezwie wojsk owem. 

Paryż. (T. B.) Na wcsorajszem posłedze- 
niu Rady ministeryalnej prezydent Falli e- 
res podpisał projekt ustawy, dotyczący or- 
gan:zacyi żeglugi powietrznej w woj: 
sku francuskiem. Będzie utworzonym 
pułk żeglugi powietrznej, oraz wyznaczonym 


ORODKORZAZZE DGL AGE BDTE BSTEDZTE DSTE DOLE DZZG ACE" JB 


Jedyna dyplomowana łabryka organów i harmonium w Galicyl 


JANISZEWSKIEGO 


Wiedeń. (Tel. wł.) W południe obradowa- 
ta komiąya parlamentarna i prezydyum Ko- 
ła polskiego celem przygotowania materya- 


Na 


tnej budowie kości 


Że Emulsya Scotta wzmacnia kości u 
dzieci, jak Żaden inny środek, że dzieci, 
które n'e mogą się nauczyć stać i bie- 
gać, już po krótkiem używaniu praw- 
dziwej Emulayi Scotta, poczynaja się 
podnosić, próbując stanać na nóżsach 
i ku uciesze swych rodziców poceynaja 
wkrótce biegać — jest rzecza wielekro- 
tnie dowiedzioną. Powinni zatem wszyscy 
rodzice, których dzieci z powodu słabej 
budowy kośćca niedostatecznie się roz- 
wijają, chwyció się 


Emulsyi Scotta 


która od 35 lat_używana cieszy się sławą światową, 
jako .nakomity środek wemnoniający dlaździeci. 
Przy kupnie żądać wyraźnie EmulsyjgScotta. Scott 
jest kmarą. która od 35 lat będąc w użyciu, ręczy za 
skutek i dobroć. — Cena orygiuałnej flaszki 2 kor. 
50 hal. — Do nabycia w aptekach. 


Prawdziwa 
tylko z tym 
znakiem ry- 
baka, czna- 
ozającym 
preparat 
Sooita. 


1 


Woda do ust 


l 

J 
+ 
+ 


| SERC NB 
WR ŁA KODMOJÓW i 


CENNIK 
izby handlowe! | przemysłowej w Krakowie. 


z dnla 5 marca 1912 r. godzina 1 w poł. 


a= oe 
. Pracą l Ž aiats 
Waluty. -s w Kornuxch 
Ruble papierowe, . . . . ....... „[354 — | 355 — 
Marki niemieckie. . . . . . « . . „JŁ17 25] 317 gp 
Frarki papierowe . . .. . € „ «aj, SBLADIW AG — 
20-1a (rankówki w słucie , , „ , „| IB —| a) 
Dolary amerykańskie .. . . . , „|493 —| 497 | 
Listy zastawne. 
60), Listy zast. prem. Banku hipotece. | 110 — Ea 
41,07, Listy zastawne Bauku hbipot. „| 98 25] 98 75 
40 n " n M . Bl 75 Q2 25 
4:',9/, Listy zastawne Banku kraj., „| 98 75| 99 25 
e, Mata zastawne Banku kraj, . . f 351 5o| 83 _ 
4j, Listy zast. gal. Tow. kred. z. nievk. | dó 50} 97 — 
&/, Listy zast. gal. Tow, kred. 41-iet. | 96 — | 97 _ 
*', Listy zast. gal. Tow. kred. 66-let, | 88 76] 49 75 
Obligacye i pożyczki, 
4*/, Galicyjskie obligacye propinuo. „| 98 —| 99 — 
497, Pożyczka Krajowa z r. 1883 . „| 91 —| s2 — 
40, Pożyczka miasta Lwowa . , . 93 —| 93 _ 
aj, Pożyczka miasta Krakowa . . .| 90 —| 91 — 
50, Obliracye kemunalne Haku kraj. | -- = game 
4a Ubilg. komunslue Buuku kraj. | 98 23] 98 75 
4, Obligacya kolejowe, .- . .. „| 9026] Ył 75 
Akcye. 

Akcye Banku hipotecza, we Lwowie | 700 -f 705 
Akcye Banku. Galic. dla h. ip. w Kra- 

KOWIOWS 0, + ah ws RTW, „|445 —] 4BO -~ 
Akoye Kolei Karola Ludwika . . „,.| — —ł — 
Aknye kolei Lwów-Ozerniowce-Jasgy |5.0 —| 556 

Publiczne zapisy długu. 
4*/,,9Jo wspólna renta papierowa . .| 92 50] 93 — 
4:|,9/, Wspólna renta srebrna . „| 9250] 93 — 
4'j, renta koronowa austryacka , , „| 83 60] 30 — 
&j, renta koronowa węgiereka , , „| 8425] 877, 
4';, renta austryacka w złovie . . „|il4 —]| 114 50 
4::, renta węgierska w złocie * „, , „|i10 35] !10 75 


Kuraa są notowane baz kuponu bieżącego, który się 
esobno oblicza 


Przewodnik krakowski. 

Groby królewskie, grób Mickiewiczz. 
skarbiec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 
w dni powszednie o godzinie 10, w uiedziale i świata 
o godzinie 11 i pół przed południem. 

Muzeum książąt Czartoryskich (ulica Pi- 
jerska) otwarte dla zwiedzających we wtorki i piącki 
od godziny 9 do 1 w południe. o ile w te dnia nie 
przypadają święta. 


..4 ag; 


Łwów : 
U. Ogórkowa wiair: zabudo- 
vane ragrz6C'v Gwerc. POdZAMOŁ: 


Singer Co., Towarzystwo Akcyjne Maszyn do szycia 


EWEX 0 HNK: CZTURIENKC: RORAKEF: © 


NAPRAWĘ 


b. MASZYN DO SZYCIA ý 


uskutecznia się szybko i facho- 


wo w naszym warsztacie 


Kraków, ul. Szpitalna 1. 40 naprzeciw Teatru Miejskiego. 


GŁOS NARODU s dnia 7. Marca 1912 


Apteka pod „Złotą Gwiazdą“ Piotra Mikolascha 


Lwów, ni. Kopernika L. I. 
ce Wpyrabia i poleca: BEE 


STR T Pe caiie aa 


i Syrup sulfoguajacolowy z kolą 


jako s:nteczny środek przeciw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowych w 
działaniu zupełnie identyczny z innymi podobnymi wyrobami zagranicznymi, co 
też orzeka komisya przemysłowo-iekarska Towarzystwa lekarskiego. $yrup sul- 
toguajakolowy jest o połowę tańszy od podobnych wyrobów zagrauiczzych i ko- 
sztuje tylko %— kor. Syrup owifogwajaociewy z kołą kosztuje koron 2: — 
Wydaje się wyroby te tylko na przepis lekarski Do nabycia we wszystkich 
aptekach. Należy żądać wyrażnie wyrobu apteki Piotra Mikolaseha wo Lwowie. 


— Wiedeński Bank Związkowy. 


CZTERDZIESTE DRUGIE Par 


Lwyczajne Walne Zgromadzenie akeyonaryuszy 


odbędziesię d. 4. kwietnia 1912 r. o godz. li. przedpoł. 


w gmachu bankowym w Wiedniu I., Herrengasse |. 8. 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie roczne rady administracyjnej. 
2. Sprawozdanie cenzorów za rok 1911. 
8. Uchwała o rozdziale czystego zysku za rok 1911. 
4. Wnioski o zmianę $$ 9, 14, 15, 59 statutu. 
5. Wybory do rady administracyjnej. 
7. Wybór cenzorów i rady nadzorczej dla Filii. 

W myśl $ 47 statutów uprawnieni do głosowania są akcyo- 
naryusze, którzy najpóźniej 14 dni przed Walnem Zgromadze- 
niem złożą conajmniej 25 akcyi wraz z kuponami w kasie ban- 
kowej lub w miejscach niżej wymienionych, przez radę admini- 
stracyjną ustanowionych. 

Dwadzieścia pięć akcyi uprawnia do oddania jednego głosu 
($ 48 statutu.) Termin ogłoszenia upływa z dniem 21 marca b. r. 

Współudział w Walnem Zgromadzeniu zgłaszać można w Wie- 
dniu w likwidaturze Wiedeńskiego Banku Związkowego, w Bia- 
łej, Bernie, Budapeszcie, Budziejowicach, Celowcu, Cieplicach, Cie- 
szynie, Czerniowcach, Frydku, Mistku, Gracu, Insbruku, Jigern- 
dorf, Karlsbadzie, Konstantynopolu, Krakowie, Lwowie, Maryen- 
badzie, Meranie, Nowosielicy, Pardubicach, Piłznie, Pradze, Proś- 
ciejowie, St. Pólten, Przemyślu, Salzburgu, Switawie, Tarnowie, 
Uściu nŁ., Willach, Wr. Neustadt, Zagrzebiu w Filiach, względnie 
ekspozyturach Wiedeńskiego Banku Związkowego. Następnie: 
w Tryeście, Berlinie, Dreźnie, Wrocławiu, Frankfurcie, Stuttgarcie, 
Monachium, Zurychu, Bazylei i t. d. w tamtejszych instytucyach 
zastępczych. 

Wraz z akeyami składać należy konsygancyę arytmetycznie 
wypełnione i zaopatrzone własnym podpisem. 

Natomiast wydaje bank kartę legitymacyjną, uprawniającą 
wymienioną osobę do wzięcia udziału w Walnem Zgromadzaniu. : 


Z dawien dawna znaną zo swej dobroci zapachu prawcziwą 


pe HERBATĘ ROSYJSKĄ we - 


zbioru majowego p leca dom eksportowy ł 


unii WW, Adamowicza. : 


(na pogranczn rosyjskiem) 
„Familijna* bardzo dobra 


Z r. 
„Melange de Moskau' w oryginnlnem opakowaniu 


GH 
Go 


„Imporiar* Cesarski R 10 raf 
„Jkruchyć z naji. herbat kwiatowych 


Z. 
> 


i 
| 
| 
d 


TIT 


1 kg, Bnlionu Wołyński a 
n yńskiego bygienicznego 
Grzybki litewskie białe czapeczki tegoroczne 


Kawa „Ceplon** gruboziarnista franco À kilo 


ik SEL 
i Herbata z Brodów. 


z Brodów 


tkg. ` 


| 
5 *w 


Rządowo uprawniona 


« Fabryka wód mineralnych sdlzach i specjalnie leczniczych 


pod firmą 


=: R. Rząca i Chmurski :-: 
w Krakowie ulica św, Gertrudy I. 4. 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego Krak. polecone 
przez toż Towarzystwo 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 


odpowiadające składem chemicz ym wodom: 


„ Billińskiej, Giesshoblerskiej, Vichy, Nomburq, Kissingen 3f 

tudz'eż spscyalne leczolcze jak : litowa, bromową, jodową , żelazistą kwaśoą, 

oraz inue wody mineralne z przepisu prof Jaworskiego Sprzedaż cząstkowa 
w aptekach i drogueryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


RZ 


RZY 


KRAJOWA FABRYKA PIECÓW KAFLOWYCH 
JOZEFA KRY WULTA 


w Białej 223 9 3 
dostareza po cenach bardzo przystępnych swoje wyroby znane z wylrwa- 
łości, u pięknem wykonaniem równające się zagranicznym firmom. 


p 


BEH| REUMATYZM, 


podagra, newraigia, odmrożenia 


o 
c 


powodują często nieznośna poleglwowoś: 0 śzybkiega ich uemierzenia I nepo 
kojenia do usnmęcia nahbrzmeń i przywrócenia ruchliwości stawów, oraz porby 
=== (0a sią uczucia óćwiądu głuży 7e rdum GWAJĄCG DaWnNym skutkiem 


CONTRHEUMAN 


| znak ochronnysł 
dla (Menthojo SAN: 
towego ekstr kaszt). 


przy nacięraniu. iuasowan. u ~ai 150 1 tuba 


i okładach. 3 i à 8— D tub } È 
unl tuba I Koronę.'::: . y , F 10 tub 2 
Wyrób I skład głó- B. FRAGN ER A C k Dost Dworu 


wny w Aptece „. 
Baocznvść nm Dezwę preparatu i nazw SR ws-wó:p». - 


W Krakowie: Apieka M Mestowsk 
euass*Pos+vunaszs j K, W szn ewsk: 


Prag. lll Nr. 157 


Lo patea w aptekach 


mt | RSE EJ 


| | 
| 


"z pa a a O mA Ń A A 


WOJCIECH GIGOŃ 


zbsolwent wyższej szkoły zawodowej w Hamburgu z postępem oniującym, odznaczeny 
Muzeum przemysłowego w Krakowie, otwerzył 


pierwszą nagrodą miejskiego 


amm ma wa TAA M 


Ostrzega się przed naśladownictwem. 


Pierwsza krajowa 
pracownia kwiatów metalowych 


M. ZACZEK i Su 


Kraków ul. Miodowa 1. 45 


polecając się Przewielebnemu Pucho- 
wieństwu, I” T. Publiczności oraz Kup- 
com poloca swego wyrobu. 
ubiory ołtarzy jak wiązanki na świeca, 
busieta, kwiaty doniczkowe, girlanuy, 
rozmaite galanterye jak ramki, popiel- | 
niczki patery do biletów wizytowych, $ 
stoliki, bukieta sa!onowe i t p. ora: 
przyjmuje wszelkie ubiory ołtarzy, gro- 
bów i salonów po nader nizkich ce- 
nsch. Na żądanie wysyła się cenniki 
franko. 330 6 3 


Już nadeszło 


kilka wagonów nowego trausportu 
świeżych jabłak Prawdziwe banackie 
desarowe i kompotowe po najtańszych 
cenach, Do nabycia w dwóch ssładach: 
przy ul. Mikołajskiej 7 i Stolarskiej 5 
róg S ennesj, w pobliżu Małego Rynku 
Grzegorz Cmoć. 340 4 2 


Dwis pary 


dużych rogów jelenich 


z naturalną czaszką, ł-duie oprawnych do 
sprzedania, również maszyna Singera prawie 
nowa za przystępną cenę. Adres: plac Ary- 
jański Nr. 4 oficyny EE piętro na lewo. 


mamerne IA KA o 


|  Dyrskcya e. k. kolei pańs 


! Baczność ! 


Najlepsza - dachówka — wiedeńska 


ETERNIT 


niewiele droższa od cementowej 
do nabcia jedynie tylko 
u Emanuela Munka 
w Kętach Rynek. 
Bliższych wyjaśnień na żądanie gratis. 
191 5 1 


WDOWA 


która w grudniu pisywała do mnie pod lite- 

rami A. M. z liczbą, nie wiedzieć dia jakiej 

przyczyny nie odpisała na mój ostatm list 

z dnia 2 stycznia, a ja tak bardzo pragnę- 

łabym nawiązać wór korespondencyę. 
9 1 


Konkurs 


na posadę organisty w Zawoi (ad Maków) 


Podania nałeżycie udokumeatowane należy 
wnosić najpóźniej do 1 kwietnia. 389 4 1 


PANNA 


z egzaminem z rachunkowości pań 
stwowaj i buchalteryi kupieckiej, oraz 
z kilkuletnią praktyką biurową po- 
szukuje posady. Pisze takżs na ma- 
szynie. Zgłoszenia pad M. Z.do Admi- 
nistrawyi Głosu Narodu Tomesza 35. 


łwowych w Krakowie. | 


F. Gatkiewioz. 


Tematy z Dziejów 


powszechnych i ojczystych. Ważne dia 
składających egzamin z historyi, 


386 3 2 


KAMIL BAUM 


w Tarnowie. 
Sklad papieru i drukarnls 


POLEGA 
kopert 2 firma 


100 kupiecka 


koron 4., urzędow. kor. 5 
Znakomicie gumowane 


Kandelabry 


srebrne, duże, fortepiany dobrych firm Sa- 
lony stylowe, sypialnie mah., dębowe i orze- 
chowe. Jadalnia w stylu „SeceBya* i inne 
serwantki, stoły, łóżka, garnitury w stylu 
Biedermajera, sekretarki. Obrazy Wyczółko» 
wskiego, Kossaka, Fałata, Grota i inn. Dy- 
wany, Świeczniki, lamoy do sprzedania w 
«onc. Zakładzie sprzedaży i kupna M. Te- 
lesznickiej ul. Jona 2, | p. 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od 1-go października (według czasu środalo - europejskiego). 


Przyjazd do Frakowa, do 


i206 w nosy push. Nr, E do Kres, 
Uzerniowiac: Połaczenie w Utente 
neuch ml Kukaresztu, Jass, i Ickan; w 
Kołomyi od Delatyna w Stanisławowie, 
o Husiatyoa we Lwowie od Jaworowa, 
Stryja i Stojarowa; w Przemyślu od 
Stryja, Sambora, Nowego Zagórza, Pogady 
cir rowskiej i Chyrowa. 


. 32 rano, osob. Nr. 12, do Podgórza-P/. 
. 23 rano, osob. Nr. 12, do Krakowa 
Poddwołoczysk Połączenia w Podwo- 
łoczyskach z Odessy i Kijowa, w Borkach 
wielkich z Grzymałowa, w Tarnopolu ze 
Zbaraża, Kopyczyniec, Czortkowa, Hu- 
siatyna, Iwania Pustegol Potutor, w Kra- 
snem sd Brodów, we Lwowie od Ja- 
worowa, Stanisławowa i Stryja; w Prze- 
myślu od Nowego Zagórza, Stryja, Same 
bora, Chyrowa i Posady chyrow ; w Ja- 
rosławiu od Sokala i Bełzca; w Rzeszo- 
wie od Jasia w Dębicy od Przeworska 
rrzes  Rovwwadćw Tarnowie od Jasła, 
Nowego 'Sgcza; Orłowa, Koszyc I Buda- 
pesztu. 


u) OŁ 


447 rano poc ọs. Nr. 320 Podgórza-PŁ od 
4:57 rano poc. os. Nr. 20 do Krakowa. 

ze Lwowa. Połączenia: we Lwowie od 
Stryja i Stojanowa, w Przemyśłn od No 
wego Zagórza, Stryja, Sambora i Ohy- 
rowa; w Przeworsku od Rozwadowa, 


5.34 rano, osob. Nr. 1017, do PodgórzaMiasta 
5.42 rano, ozob. Nr. 1017, do Podgórza-Plasz. 
6.00 rano, osob. Nr. 48, do Krakowa 

z linii tranowersalnej, od Nowego 
Zagórza przez Suchą, Podgórue-Płaszów. 
Połączenia w Jaśle, od Rzeszowa, I 
Lwows, w Zagórzanach od Gorlia, = No 
wym Sącza od Orłowa, Koszyc i Buda- 
pesztu, w Chabówce a ad 1/X—14/IV w- 
niedzielele i święto, wzgl. w ostatni dzień 
świąt z Zakopanego. 


5.25 rano, posp. Nr. 2, do Podgórza-Plass, 
6,82 rano, posp. Nr. 2, do Krakowa 

Z Ickan. Połączenia: w lokanach, we 
Wtorki Czwartki i Soboty przen Konstan- 
cyę s Konstantynopola (okrętem do Kon- 
stanoyi) codzień od Bukaresztu, w Ko- 
łomyi od Zaloszczyk, Dolatyma. w Sta- 
nisłewowie od Stryja, w Haligra od Tar- 
nopola, we Lwowie od Podhajec. w Prze- 
myślu od Nowego Zagórsa Ohyrową I 
Posady chyrowskiej. 


1.19 rano, osob. Nr. 612 do Podgórza-Pt. 
7.30 rano abab. Nr. 613, do owa 


a Wielioski. 


7.42 rano osob. Nr. 6813, do Krakowa 
« Kocmyrzowa I Mogiły, 


7.84 rano, osob. Nr.1088, do Podgórza Miasta 
7.41 rano, osob. Nr. 1088. do Poagórza-PŁ 
7.55 rano ozob. Nr. 82, do Krakowa 
z Ońwięcima. Polączonia w Obwigoi- 
miu od Wiednia i Wrocłswia, w Spyt- 
kowicnah od Wadowio; w Skawinie od 
Żywca i Suchy. 


8.84 rano, osob. Nr. do PodgórzaPt, 
8.45 rano, osob. Nr. r do Krakowa, . 
s Podwołoazyek. Polączónia w Podwo* 
łcczyskach od Kijowa i Odesuy; w Bor- 
kach wiałkieh od Grzymalowa, w Tarno- 
tea od Iwania pustego, Husiatyna, Ozori 
Wa, Kopyczyniec i Zbaraża; w Krasr.em” 
od Brodów, we Lwowio Pods, z Winnik” 
wo Lwowio ca deken, Stanislawowa, Ba 
wy Ruskiej, a Podhaiec, Stanek 
Sambora; w Przemyślu od Nowego Zagó- 
rsa, Ohyrowa i Posady chyrowskiej, w Tar- 
newie od Nowago Sącza, Stróż íi Jasła. 


1020 rano, miesa. Nz. 1061, do P Mia- 

10.82 rano, miesz. Ns, 1061 6 Page: 

s Ońwigolmia. Połączenia: Okwigci- 
mia od Wiedniai Wrotlewi o u Podzóżsa 

Pleszewie da Krakowa i Lwowa. 


11.30 rane miesz. Ny. 663, d -PL 
11.85 rano miesz. Ri. 463, fe zr) 


Wielieski; š 
* Plamwie ot obwinia i pame pi 


10-08 pupol. oseb. Nr. 6314, de Krakows 
s Koemyzsowa i Mogily, 


1-16 popol. oseb. Mz. 16, do L 

1'28 popol oseb. Nz. 16, de owa 

"EE n bore ced 
w Jaona- 


Artyst. : 
w Krakowie, ni. 


Poda 


wia od Sokala, w Prze=crska ud Dy- 
nowa, w Rzeszowie od Jasła. = Dębicy 
od Przeworska przez Rozwsdów i od 
Nadbrzezia; w Tarnowie od Nowego Są- 
cza, Stróż, Jasła i Szcezucina 


220 po poł. poc. posp. Nr. 6. do Krakowa- 


ze Lwowa. Połączenie: we Lwowie od 
Jaworowa, Rawy ruskiej, Sambora, Stry 
ja, i Stanisławowa, w Przemyślu od Chy- 
rowa, Posady chyrowskiej, Sambora i 
Stryja; w Przew Rozwadowa 
i Nadbrzezia. 


8'19 popol. osob. Nr. 414 do Podgórza-PI. 
880 n n Ne. 414 do Krakowa. 


a Wiolioski. 


Nr 1011 do Podgórzemiasta 
„ Nr 1011, do Podgórza-Pł. 
LJ m Nr 42, do Krakowa 


z linii transwersulnej od Stryja, 
Sambora Nowego Zagórze. przez Suchą, 
w Chyrowie od Przemyśla, Skawinę Pod- 
górze-Płaszów Polączenia: w Stryju od 
Lwowa, Tarnopola, Stanisławowa. i Łx- 
wocznego; w Drohohyczu ed Borysławia, 
Tostłanowio; w Jaśle od Rzeszowa, Lwo- 
wa, w Zagórzanach z Gorlic, w Sączu 
od Orłowa; w Chabówce od Zakops- 
nego; w Suchej od Zywca i Zwardonia, 
w Kalwaryi od Bielska i Wadowto w 
Skawinio z Oświęcimia i Wiednia 
Z Zakopanego do Krakowa wprost prze- 
chodzący wóz I i Il klasy. 


4.22 popol. oxob, 
429 „ 
4 45 


5,54 popol. pec. os. Nr. 464 do Podz.-Pl. 
6.10 wiooz. poo. ou. Nr. 464 do Krakowa, 


s Wieliozki. 


6.13 wiecg. osob. Nr. 16, do Podgórza-Pł. 
6.23 a » Nr. 16 do Krakowa 


s Podwołoazysk Połączenia: w Pod- 
wołoczyskach od Kijowa i Odony, w Kra- 
Snom od Brodów, we Lwowie od Jawo- 
zowa, Rawy rusniej, Stryja, lckan, i 
Sambora, w Przemyślu od Nowego Za- 

rza, Stryja, Szmbora, Chyrowa, i 

sady chyrewskiej, Przeworsku od Bó- 
swądowa i Nadbrzozia; w Tarnowie 
od Nowego 1! Starego Sącza, Stróż, 
Nowogo Zagórza i Jaula przez Stróże, 
1 Szezucina. 


7.08 wieca. poo. osób. Nr. 6216 do Krakowa ' 


sKosmyzuowa. 


8.53 wisor. poe. os. Nr. 1035 do Podgórza m. 
359 „, „ . Nr 1035 do Podgórza Pł. 
9.12 „, „ „Nr 34 do Krakowa 


a Oświęcimia. Połączenia w  Oświęci- 
miu od Wiednia i Wrocławia, w Spytko- 
wloach od Sierczy Wodnej, Alwerni i Wa- 
dowie. 


9: osp. Nr. 4 do Podgórsa-P1. 
4 wę = s j Nr.4 do Krakowa. 
s Podwoloczy sk Połączenia w Pod- 
BOT: od Kijowa i Odessy, w 
Bor Wielkich od Grzymałowa, w 
Tarnopolu od Potutor, Husiatyna, Czort- 
kowa i Kopyczynieo, w Krasnem _ od 
Brodów, wo Lwowie od lckan, Rawy 
Ruskiej, Stryja, Podhajoc, Sianek i Sam- 
bora, w Przemyślu od Stryja, Sambora 
iPosady Ohyrow. w Przoworsku od Nad- 
brzeaia, Rozwadowa i Tarnobrzega, w 
Rzoazowio od Jasła; w Dębicy od Prze- 
worska przes Rozwadów, Nadbrzesla í 
Tarnobrzega , w Tarnowie od Budapesztu 
Koszyc, Nowego Sącza, Stróż, Nowego 
Zagórza, Jania przez Stróże i Szosuciuś. 


10.36 wiecz poo. osob. Nr. 24 do Podgórza-Pl. 

10'45 wiesz. poo. osob, Nr. 24 do Krakowa. 

s Rseszowa, połączenia: w Rzeszowi- 
od Jauła, w Dębicy od Rozwadowa, Nad 
brzezła i Tarno a w Tarnowie od Bu- 
daposztu, Koszyc, Orłowa; Nowego Spesa 
Stróż, Nowego Zagóraa 1 Jasla przoz Stró 
że i S wesuoina, w Biorzanowig u Wieliczk 


10-BOwieaż. oso. Nr. 1021, do Podgórza Miasta 
1056 „ _ „. Nr.1021, do Podgórza-Pł 
1109 >  „ Nr.46 do Krakowa, 


s Nowego Bozo przez Suchą, Skawi- 
nę, Podgórze-Płaszów, Połączenis: w No- 
wym Sączu od Budapesztu, Koszyc, Orło- 
wa; w Chabówoe od Zakopanego I Sncha- 
kory, w Suchoj od Żywca i Zwardonia 
s Kalwaryi od Bielska | Wadowio Z 
Zakopaacgo do Krakowa wprost prze- 
chodzący wós I i II klasy. 


„akład Galanteryjno-in 
w Krakowie, ni. Miikołajska L 6. 


Wszelkie roboty w zakres galanteryjne-Introllgatorski wchodzące, wykonywn jaknajstaranniej po cenach umlarkowanyek. ; 
Specyalność dis hiar Í kanocelaryj: Protokółr | ksiąg! handlowa nadzwyczałnej trwałości wsorowa otwietające sę ZENEN 


Mikołajska 1. G. 


12.07 w nocy, poc. osob. Nr 47, z Krakowa 

12.19 w nooy, poo. os. Nr 1022 z Podgórza-Pl. 

12.24 w nocy, poc. os. Nr. 1082 s Podgórza. Min. 

do Nowego Sącza przez Podgórze-Pła- 
szów, Skawinę, Suchą. Połęczenia: w Ska- 
winie do Oświęcima a stamtąd do Wiednia, 
Wrocławia, w Snchy do Zywca i Zwardo- 
nia; w Chabówce do Zakopanego i Sucha: 
bory, w Nowym Sączu do Orłowa, Koszyo 
Budapesztn i Siróż, a stamtąd do Nowego 
Zagórza, Sambora i Stryja, — Z Krakowa 
do Zakopanego kursują wozy wprost pres- 
chodzące. 


12.30 w nocy poc os Nr 11 z Krakowa. 

12:39 w nocy poc. 68. Nr.1i z Podgórza-Piaśz - 

do Podwołoozysk. Połączenia: w Tar- 
nowie do Stróż, stąd do Jasla, Nowego 
Sącza, Orłowa. Koszyc 1. Bndapesztn; 
w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrżezia 
oraz przez Rozwadów w kuernnkn Przo- 
worska, w Jarosławiu do Belzoa i So- 
kala i w Przemyślu do Sambora, No- 
wego Zagórza : Stryja, we Lwowie do 
Rawy ruskiej i Jaworowa, wo Lwowie 
Podzamosu do Winnik, w Krasnem do 
Brodów, w Taruopnłu do Potutor, Iwania 
pustego, Husiatyna, Czortkowa, E opyo 
niec i Zbaraża, w Borkach włelkich do 
Grzymałowa. 

314 w nocy poc posp. Nr. 7 z Krakowa 

do Czarniowiec; Połąszenia: w Tarno- 
wie do Szczucina, w Dębicy de Tarso- 
brzega, Nadbrzezła i przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do 
Belzca i Sokala, w Przemyślu do Sambora 
Chyrowa, Stryja. Nowego Zagórza, w Sta- 
nisławowie do Husiatyna i Stryja, w Czer- 
niowcach do Ickan, Jass, Bakaresztu i 
Constanty, 

430 rano, poc. osoh. Nr. 31 z Krakowa 
235 r. osob. Nr. 1082 z Podgórza-Plaszowa 
P n » n n UL Miasta 
do Oświęcimia przez Podgórze-Plaszów" 
Skawinę, połączenia: w Spytkowicach do 
Wadowio, Alwernii 1 Sierszy Wodnej 
w Oświęcimia do Wiodnia 1 Wrocławia. 


6.45 rano, poc posp. Nr. 3, z Krakow 
6.45 y i „w Nr 8, s Podgórsa-Pl. 
do Podwołocsysk Stanisławowa 
I Iekan. Polączenata: w Tarnowio do 
Szczucina i Stróż, stąd do Jasia, Nowe» 
go Sącza, Orłowa, Kosryc i Budapesztu, 
w Dębicy do Tarnobrzega, Nadbraema i 
przez Rozwadów w kierunku Przeworska. 
w Rzeszowie do Jasła a stąd do Nowe- 
go Zagórza i Chyrowa, w Przeworsku 
do Dynowa, oraz w kierunkn Rozwado- 
wa, Nadbrzezia i Dębicy, w Jaroaławiu 
do Bsłzca i Sokala,we Lwowie do Rawy 
Ruskiej, Stryja, Słanek Sambora, i Stoja- 
nowa; w Krasnem do Brodów, w Tarno- 
polu do Potutor, Iwania Pustego, Huata* 
tyna, Czortkowa i Kopyczyniec, w Borkach 
wielkich ido Grzymalowa, w Podwołoczy: 
skach do Kijowa i Odessy. 


7.50 rano poo. osob. Nr. 16, s Krakowa 
289 ,, s „ Nr.15 z Podgórza-Pi. 

do Podwolocsysk. Polączenia: w Tar- 
nowie do Szczucina; w Dębicy do Tarno- 
hrzega, Nadbrzezta, i przez Rozwadów w 
kieranku Przeworska; w Jarosławiu do 
Belzca i Sokala, w Przemyślu do Sambora 
Stryjs, Nowego Zagórza i Posady Chy- 
rowskiejj we Lwowie do Stryja, Stani- 
sławowa, Rawy ruskiej, Jaworowa iPod- 
hajec; w Krasnem do Brodów; w Pod- 
wołoczyskach do Kijowa i Odessy. 


835 rano poo. mięsz. Nr. 411 z Krakowa. 
j Nr.611 s Podgórza-Pi. 


D „ 
do Wieliczki. 


8'46 rano poc. ogob. Nr. 6211, zsKrakowa 
do Koomyrzowa | Mogiły. 


905 rano poo. osob. Nr. 61, s Krakowa 
9.19 r. poc. oaob. Nr.1012, z Podgórza-Plasz. 
p au ==NiSO01Ż, „ Miasta 
na linię transwerskalną przes Podgó- 
rze-Plłasrów, Skawing, Suchą do Nowego 
R e Ohyrowa, Sambora 1 Stryja, 
Połączenia: w Kalwaryi do Wadowic i 
Biolgka; w Suchej do = „ka t Zwar- 
donia; w Chakówoo do Zakopanego i 
Suchahory, w Nowym Jąozu do Or- 
lowa, Koszyc aja SE w Zagórza. 
nach do Gorlic, w Chyrowie do Prze- 
myśla, i Lwowa. w Drohobyczu do Bo- 
rysławia, Tustanowio, w Stryja do Lwo- 
wa, Stanisławowa Í arnopola. Od 
I/V. — 14/VI i od 1/X do 30JIV s Kra- 
kowa do Zakopanego wóz wprost przecho- 
dzący I i II. klasy. 


11.00 przed pol. poc. osob Nr. 18,z Krakowa 

11 « a a x» Nr.18 sPodgórza-Pl. 

do Podwołoczysk I Ickan. > 
nia; w Tapnowie do Stróż, Nowągo Sg- 
GER. owa. Koszvs i BnóRzoiziu; W 


ro 


órza-Płaszowa i Podgórza- Miasta. Odjazd z Krakowa Podgórza-Płaszowa I Podgórza Miasta 


Dębicy do Tarncbrzeg:, i przez Bozwa- 
dów w kierunku Przeworska, w Rzeszowio 
do Jasła, a stąd do Nowego Zagó- 
rsa, Chyrowa Btryja, w  Przewor- 
aku do Dynowa, i w kierunku Rozwado- 
wa, Dębicy, w Jaroglawin do Sokala, 
w Przemyślu do Chyrowa, Sambora, i 
Stryja 1 Nowego Zagórza, wo Lwowie 
do Stanisławowa, Stryja i Sambora, w 
Tarnopola do Potutor, lwania Pustego, 
Hasiatyna, Ozortkowa, Kopyczyni 60, Zba- 
raza, w Borkach wielkich do Grzymałowa 


1.15 po pol., osob Nr. 33, z Krakowa 
1.30 y w w. Ni. 1034, s Podgórza-PL. 
1.39 » Nr. 1034, „ Miasta 

i Oświęcima, praes Pod- 


a TEE 
i Bielska, 
w Oświęcimia do Wiednia i Wroclawia. 
1.30 po pol. migas, Nr. 461, z Krakowa 

a 


438 n , Nr. 461, z Podgórza-PL 
do Wieliczki. 


1.45 po pòl, osab. Nr.6213, s Krakowa 
do Koomyrzowa i Mogiły. 


2.50 po pol, pospieszny Nr. 5, s Krakowa 

do Lwowa. Polączenia* w Tarnowis do 
Szorncina, Stróż, stąd do Jasła, 
do Nowego Sącza i Starego Sącza; w Dę- 
af do Tarnobrzega : przez ów 
w kierunku Przeworska; w Rzoszowio do 
Jasła, s stąd do Nowego Zagórsa, Ohy- 
rowa i Stryja; w Przeworsku do Dyno- 
wa, Oraz w kierunku Roswadows, Dębicy, 
w Jarosławiu do Sożsia w Przemyślu do 
Chyrowa Sambora, Stryjal Nowego Zagó- 
rza, we Lwowie do Stanisławowa, Stryja, 
i Samobra, 


8.00 po pol, osobowy, Nr. 95, s Krakowa 
3.08 po pol, csob. Nr. 25, s Podzórzn-PL 

do Tarnowa. Połączenia w Tarnowa 
do Szczucina, Stróż, stąd do Jagła, I No- 
wego t Starego Sącza. 


5.88 wieca. osobowy, Nr. 27, s Krakowa, 
5.47 wiecs. obomi Nr. 27,5 Podgórza-PL. 
do Rzo0s zowa, połączenie w Tarnowie do 

Stróż, a stąd do Nowego Sącz i Jasła. 
7.15 wiecz poc. migas. Nr. 61 s Krakowa 
130 ,» i ś Nr. 61 z Pody,-Pł. 
do Tarnowa. 

1.40 wieca. mięszany, Nr. s Krakowa 
1.55 wiecs. N: 468, z Podgórza-PI. 
do Wieliczki. 


7.50 wiecz. osobowy Nr. 6815 s Krakowa 


do Kocmyrzowa, 

8.00 wiesz. ao Nr. 46, z Krakowa 
8.18 wiecz., osob, Nr. 1016, z Podgórza-Pt. 
3.20 wiecz., oaob. Nr.1016,z Pedgórza Miasta 

na linię transwersalna przez Pod- 
górze-Płansów, Skawinę, Su de No- 
wego Zagórza; Chyrowa, Sambora i 
Lwowa. Połączenia: w Skawinio do 
a a ftamtąd do Wiednia 
Wrocławia; w Jialwaryi do Wadowic; 
w Suchy do Żywoa; w Zagórsanach do 
Gorlic w No Zagórzu do Łupkowa 
1 Mezd-Labores: w Chyrowle do Praemy- 
éla i Lwowa, w Samborze do Lwowa, 
w Stryju da Ławocznego, Stanisławowa 
i Tarnopola, 


8.41 wiecz. pospieszny Nr. 1, z Krakowa 

do Lckan, Bukaresztu, Konstancyi, a stąd 
we Wtorki, ozwartki 1 niedziele okrętom 
do Konstantynopola. Połączenie w Prze- 
myśiado Okyrowa, Sambora i Stryja. 


9.00 wieczórosobowy, Nr.17, z Krakowa 
9'10 wioos. ooeob. Nr. 17, z Podgórza-PL. 
do Podwołoczysk. Połączenie w Bie- 

rzanowio de Wieliczki: w Przemyślu do 
Chyrowa, Sambora, Stryja, i Nowego 
Zagórza; we Lwowie do Jaworowa Rawy 
TLSxiej, Stanisławowa, Stryja, Podhajec, 
Sianek i Sambora; we Lwowie Podz. do 
Stojanowa, w Krasnem do Brodów, w 
Tarnopolu do Husiatyna, Czoztkowa i 
Kopyczymi60, w Borkach wielkich do 
Grzymałowa, w Podwołoczyskach do 
Kijowa 1 Odessy. 


10.35 w nocy osob. Nr. 19, s Krakowa 
10.44 w nocy osób. Nr. 19, z Podgórza PL 
do Lwowa. Połączenia: w Bierzanowio 


do Wieliczki, w RP do Jasia, a Ss 
N Zagórz swa: w b 
aie o D RomA 1 s ilarcika Roz- 


wadowa. w Przemyślu do Chyrowa, Sam- 
bora, Stryja i Nowego Zagórza. Wa Lwo- 
wio do Stanisławowa, Jaworowa, Sinaok, 
i Sambora. 
110 w nocy, 080b. Nr. 613, = we. 
Sia é n Nr. 418,1; Apn e PL 
do Wiebioszki 


ligatorski 


„GŁOS NARODU“. z dnia 7. Marca 1912 r. 


Str. 6 


Porębski & Zimler === 


Kraków, Rynek 3. Kraków, Rynek 3. e; cenach :-: 
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ignacogo Wurma. | SoZATEW SIE JANA KASPROWICZA 
NA POST | i ; wydarie zbiorowa 


DZIEŁ POETYCKICH 


ob:jmujące wszystkie drukowane utwory poety, ukazało się w handlu i jest do 
nabycia we wszystkich księgarniach. 


Objętoścł 6 tomów (120 arkuszy druku) za cenę K. 30. 


Całość oprawiona w płótno o 10, a w półskórek o 15 koron drożej. 


Sardynki Hummary Tończyk 
osoś wędzony | marynow. 
łedzie mzrynow. bałtyckie 


ZWIJANE 
Tilety w galarecie i Piklingi 
zawsze Świeże poleca 


Woiciech Olszowski 


Kraków, Mały rynek. 
róg nl. Szpitalnej. 


Tom I. OBRAZY I OPOWIADANIA 

Tom Il. OBRAZY DRAMATYCZNE. 

Tom DI i IV — LIRYKI. 

Tom V. MIŁOŚĆ. 

Tom VI, — GINĄCEMU ŚWIATU. 
Prócz wydania zwykłego w p'zygotowaniu jest pewna, Ściśle ograniczona ilość 
egzemplarzy na papierze czerpauym. Egzemplarze te będa numerowane w ma- 
szynie, opatrzone podpisem właściciela, portretem autora, oraz jego podpisem. 
Cena takiego egzemplarza 100 K. w oprawie skórzanej 125 K. 
Przedpłata otwarta — nabywać można za uiszczeniem z góry całej należytości. 

wprost u wydawcy. 

Jako dopełnienie kompletu Kasprowicza polecamy tegoż autcra zbiorek nowych 
poezyi p. t. „CHWILE“, 8- ka, str. 152, Lwów-Warszawa 1911 — Cena K.3%60. 
w oprawie płócieunej o 2 kor. w półskórek o 3 K, drożej. 
Równocześnie nkazały się tegoż au.ora tłumaczenia z poetów angielskich p. t. 


Arcydzieła europejskiej poezji dramatycznej 
Tom i MAETERLINCK: Siostra Beatryks. D'ANNUNZIO: Franczeska z Rimini 
MARLOWE: Tragiczne dzieje doktora Fausta, SHELLEY: Oedipus Tyrannus czyli 
Opuchłołydziec krói. 

Tom Il: SHELLEY; Rodzina Cencich, BROWNING: Pippa przechodzi, Na balko- 

nie. YEATS: Księżniczka Kasia. SWINEBURNE: Atalanta w Kelydonie, 
Cena znłżona po 8 koron za jeden tom, w oprawie 10 K. 
Tom III: AJSCHYLOS: Dzieje Orestesa, Prometeusz skowany, Persowie, Siedmiu 

przeciw Tobom. Błagalnice, 
Cena zniżona tomu III. K. 6, w oprawie kor. 8 
Drieła pretyckie i tłumaczenia razem, eweutnałnie każde osobno oddajemy za 
nadesłaniem zamówienia i podaniem nazwiska, godności i dokładnego adresu na 
płatę miesięcznie stosownie do umowy! Zwracamy uwagę ba nasze ilustro- 
wane katalogi | 


TOWARZYSTWO WYDAWNICZE 


we Lwowie, Zimorowicza 15. 18:9 b 53 


Nowe Tańce 


praktyczny podręcznik dla uczących 
się tańczyć Cena K. 0 z przesyl- 
ką 65 hal. 
poleca 
S. A. KRZYŻANOWSKI księgarnia 
Kraków Rynek A-B. 


Biuro podróży Oświecim 
Homktyki Int RZNAdy, aby aaa aa EA 
W 1 BE r 

Biura podróży Zofii Biesiadeckiej w Oświęcimiu, 


które nie ma źadnych agentów, ani naganiacty. 


Stanisław Weiss 
Właśc. szkoły tańców w Białej 


jako człon. I Związku tancemistrz,w Wiedniu 
zaszczycon 
Dyplemem przez dwer Aroyksiącia 


POD PATRONATEM 


STREDNÍ BANKA $$ŻE CESKYCH SPORITELEN 
CODE ZAŁOŻONA 


PATRIA 


Akcyjne Towarzystwo Ubezpieczeń w Pradze 
Generalna Reprezentacja dla balicji 1 Bukowiny 


w Krakowie ul. św. Jana l. |. 


Czynności: 
Ukezpieczenie od wypadków, — Ubezpieczenie od wia- 
mania, — Ubezpieczenie od prawnej odpowiedzialności. 
Poszukuje zdolnych i rzutkich zastępców i agentów 
na Kraków i na prowincyę. 
Wszelkich wyjaśnień udziela bezinteresownie 
Dyrekcya. 


w Żywcu, oraz przez Kasyno wojsk. 
i pierwszrz. pensyona ty w Krakowie 
eznajmia uprzejmie 
że udziela lekcyi w domach prywa- 
tnych wyjeżdżając na ządanie do 
każdej miejsoowości. 

82 405 


hume | Z © e () ga sma (GD |a|, 
Ay pecysina wysławawspania- 
"łych haftów artystycznych 


wykonanych wedie najnowszej techniki 


|Adr. telegr. „Śporobania | 


Filip Haas 
i Synowie 


skład komisowy 
iraków, ul. Szczepańska 7. | p. 


l Pożyczki! 


z 4 do 6%, od 200 Koron wzwyż, z poręczy- 
ciełami lub bez, w 4-ro koronowych ratach 
miesięcznych daje wypłacalnym octobom każ- 
dego stanu. Filip Fełd. Bank i biuro giełdo- 
we. Budapeszt, VIII, Rakóczi -ut 71. 
Objaśnienia gratis i franko 244 84 


=f- Knajpowska =|= 
mączka posilna dla chudych, 


szczupłych, niedokrewnych, wycieńczonych, 
chorobami. Wzmacnia organizmy przywraca 
pełne formy ciała, w2 miesiącach 15 kg, wa- 
gi przybywa. Wiele podziękowań. Gena pu- 
delka K. 250 bez poczty. 4 pudełka K. 10. o- 
płatnio. prawdziwa tylko przez Gen. Repr, 
Hyg. Instytutu F. Zacharska Rzeszów. 


Wyrób krakowski ! 


Doskonałe pokrycie 
dachów. 

Lekkie, piękne, nie wymaga 
nigdy reperacji. 
Najwyższy stopień ognio- 
trwałości. 


AŚBIT 


a 


KS SINGERA MASZYNACH DO SZYCIA 


Singera Komp. Tow. akcyjne maszyn do szycia 
w Krakowie przy ul. Szpitalnej 1. 40 


naprzeciw teatru miejskiego naprzeciw teatrn miej skiego 
otwartą będzie od dn. 4. marca 1912 — do 4. kwietnia 1912 
od godziny 9 przed południem do godziny 4 wieczorem. 
O łaskawe zwiedzenie wystawy Upraszamy 
Wstęp bezplatny Wstęp bezpłatny 


„RE 


Jubiler B. ARMATOWICZ 


Kraków, Rynek L, 18. 


Pracownia | skład wyrobów złotych i srebrnych, najgustowniejszych, 
w największym wyborze. Zamiana, tudzież nsprawa biżnteryi, sumienna 
i punktualna. Chińskie srebro po cenach fabrycznych na składzie. 


Zakład Pogrzebowy 
„CONCORDIA“ 


«na Wolnego 


Płac Szczepański 2, dom własny, tel. 330. 


287 4 4 


r 
Jozefa Goreckiego. 


przeniesioną została z Krakowa de Podgórza na 
Zabłocie do nowo specyalnie urządzonych zabudowań 
fabrycznych fprowadzi w 4 oddziałach 


ZAŁOŻONA W ROKU 1890 FABRYKA 


A a a e e 


| 


k WYROB = z "a ZA = j e % DERN Hammes Kasi E SA 
ATEK żela ` . (0) 
łupek asbestowy znych, Ślima- MEBLI żela- ||, | A ask m 
RR mam ASARI ZASIEW, taki plon 
stych dla o- siężnych dla 5 


ODZNACZENIA" 
ia SA (e) 


odporny na wiatry i zmiany 
powietrza. 


grodzeń itp. 
wraz z wyt- 
wórnią drutu 


prywatnego 
użytku, oraz 
do szpitali kli 


Nasiona rolne : Koniczyna i oryginalne, wyborne pastewne buraki 
Quedlinburskis w najlepszej jakości można nabyć po cenach an gros 


w = PARYŻ-WIŁDEN 
w specya!nym składzie nasion M. Klauber Sohn 


205 80 2 


- i i 
A A nik i t. p. u- Stały zaprzysiężony znawca sądu handlowego w Pradze 352 10 2 
z a LI 
Fabryka łupku ashestowego pea yema rządzeń, Kto raz spróbuje, używa zawsze. 
„Asbit“ Spółka z ogr. por. 219 0 3 


KRAKÓW 3. WYROBY KUTE dla robót budowlanych i architektonicznych w zakres arty- 

r stycznego Ślusarstwa wchodzące i połączone z urządzeniem do samorodnego spa- 

Fabryka: ul. Starowiśina 89. iania dą KONSTRUKCYE ŻELAZNE z A a R jak 

i — schody różnego systemu, werand awilon achy, m a pig- 

Biuro centr. Dietlowska 103. szych i micra przejazdowe, kuki irvi Peate patentowych odrzwiach 

(futrynach) i t. p. BIURO INFORMACYJNE z magazynem gotowych mebli i u- 
rządzeń otwarte w starej fabryce na ul. św. Wawrzyńca Ñ. 26 w Krakowie 


Telefon dla fabryki L. 277, dla Magazynu L. 2048 
Adres listów I telegramów: JÓZEF GORECKI PODGÓRZE — KRAKÓW 


Technikum Mittweida 


Dyrektor: Pref. A. Holzł, Królestwo saskie. 

Wyższy Zakład naukowy dla wykształcenia w aiektrotechnice i budowie 

maszyn — Uddzielno oddziały dła inżynierów, techników i werkmiatrzów. 

Lakoratorya etektrotechniczae i maszynowe. Warsztaty fabryczno-naukowe 
W roku szkolnym 36 było kuetałcących się 3610. 

Programy óto, udziela Sckreteryat. 


Browar w Tarnowie poszukuje |. 
dwóch pilnych bednarzy 


kawalorów. 354 3 3 


m A, nn A O 


3 a y zawiadamiam, że moja pracownia obuwia przeniesioną 

z ||| © | została na ul. Lubicz i. 3. — Ręcząc za najStaran- | 
3 3 niejsze wykonanie po cenach „umiarkowanych po- jjs 
|| t 8 4 lecam sę i nad.l iaskawyim względom W. Borejko. Z 
E Na miare wystarcza stare obuwie. kaz 


Na miarę wystarcza stare obuwiu 


e one 


- mm - - 


Imieniem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu“ Wydawca i odpowiedzialny redaktor Jan Matyasik 


Drukarnia „Głosu Narodu“ (pod zarz. J. R, Dobzrańskiego) w Krakowie ul św. Tomasza l. TI 


; wie ul. Kopernika 11. 


LS 
' 


Nr 54 


Koronki tiulowe, i niciane do komż, alb ł obrusów. Ada- 
maSzki iyońskte jedwabne i wełniane. Frezle I Kwasty 
pozłacane, szychowe i jedwabne. Galony ziote, 
Kolumny haftowane do ornatów i kap $tuły I sukien- 
ki gotowe i zaczęte. Komże tiulowe, odpasowane i gotowe. 


pozłacane, 


== 


m = 
ZAŁOZONY W ROKU 1872. 


433  _ ZAKŁAD 
R ARTYST.AAMIENIARSKI 


BRACI 


Æ TREMBECKICH 


w Krakowie 
Rakowiecka i. 7 
(dom własny) Telefon 462 
Podejmnje się wykonywa- 
nia w szelkich robót w za- 


J kresten wchodzących, a w 

j szczególności GROBO- 

3 WCOW i POMNIKOW, 

tak w miejscu jak i na prowincyi. Po- 

leca wielki wybór gotowych pomników 
z piaskowca marmuru i granitu, 


Utwory muzyczne 


do tańca z najnowszych operetek, wyciągi 
ortepianowe. Nowe edycye nut od 40 hal. po- 
ocząwszy na fortepian lub skrzypce. Żurnale 
i wzory do kostyumów maskowych 
Biblioteki dla teatrów nmatorskich. 
Monologi kupiety, i pieśni rozmaitej treści w 
obfitym wyborze. Podręczniki dla sranźerów 


-r poleca — 


Księgarnia polska 


w Krakowie 
35 Fioryañska 35 


Tamże ekspedycya czasop. jak kra. jak i zagr. 


Zcdolni kupcy 


z działu kolonialno-spożywczego znaj- 
dą stałe zajęcie jako kierownicy prze- 
dsiębiorstw handlowych po większych 
miastach kraju na korzystnych wa- 
runkach. — Wymagana kaucya w go- 
tówce od 1500 do 2000 kor. Oferty 
tylko pisemne wraz z odpisami 'Świa- 
dectw i fotografią do Zarządu głó- 
wnego Tow. Kółek rolniczych we Lwo- 
2438 


W Zakładzie sadowniczym 


„GLINKA” 


(własność krakowskiego 
Tow ogrodniczego) sub- 
wencyonowanym przez Wy- 
sokie c. k. Ministerstwo 
roinictwa i Wys. Wydział 
krajowy nabywaó można 


doborowe drzewa 
jkrZełj OWOGOWE 


Instytucye sadownictwo popie» 

rające otrzymują znaczne o0- 

pusty od cen katalogowych. 
Cenniki darmo i opłatnie. 


Niezawodna pasta 


nawet na zastarzałe nagniotkł w Aptece 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. 
Słoik 60 hal, Opłata pocztowa 4b hal. 
Zaliczka 20 hal. więcej. 13422 6 


Znakomite zegarki 


-ZENITH - 


odznaczone najwyższą nagrodą w Pa- 
ryżn — poleca w wielkim wyborze 
w złocie, srebrze i metalu. 


DOWGIAŁŁO zegarmistrz. 


w Krakewie, Floryańska 19. 


Do sprzedania 


drewniana o kilku pokojach w gór- 


skiej okolicy 10 minut piechotą od 
kolei. Wiadomość: Biaro „REKLAMA“ 
Kraków, Krowoderska 15. 385 102 


Do sprzedania 


Lando—powóz w dobrym stanie uży- 
wane. Rausch ul. Długa 38. 3345 2 


| 


Od I korony 
Sukienki dziecinne 
Od 4 koron 
nkmie damskie 


w Krakowie ul. Grodzka |l, 18. 


i W..BOREJKO 


Kraków, ulica Lubicz I. 3 


